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O przedstawieniu dyplomatycznym, uczynio- 
nem bułgarskiemu rządowi co do nibilistów na
deszły z Sofii następujące szczegóły:

„W skutek prośby petersburskiego rządu 
wystosowali reprezentanci Anstryi i Niemiec do 
rsądu bułgarskiego jednobrzmiącą notę, w której 
zwracają uwagę na to, że w Balgaryi przebywa 
dożo rosyjskich zbiegów, a między nimi znajdują 
się przestępcy, skazani w Roryi za zbrodnicze 
spiski i atentaty. Zamiast ścigać podobnych lu 
dzi, rząd bułgarski popiera ich, daje im dobrze 
płatne urzęda i w ten spoBÓb dostarcza im środ
ków do dalszej zbrodniczej działalności, zmierza
jącej do obalenia legalnego porządku, uftaw i 
podstaw cywilizowanego społeczeństwa. W koń u 
nota wymienia 15 takich osób, potępionych w 
Rosji, a prayjętycb przez rząd bułgarski.

Minister spraw zagranicznych dał na tę no
tę u s tn ą  odpowiedź, której treść jest następu
jąca:

„W Bułgarji nigdy nie będą tolerowane usi
łowania, narażające bezpieczeństwo państw obcych. 
Rząd chętnie przeprowadzi ścisłe -badania i po
stąpi podług praw krajowych, oraz przepisów 
międzynarodowych. W ogólności zaś stanowisko 
bułgarskiego rządu jest takie: Uznaje on, że w 
Bułgarji, jak wszędzie indziej, zatrzymają się ro
syjscy zbiegowie, których przeszłość jeBt zgoła 
nieznana, ale musi zaznaczyć, że ci emigranci nie 
dali dotychczas rządowi powoda do niezadowol- 
nienia, z jedynym wyjątkiem, znanym z procesu 
Panicy. Osądzony w tym proceBie rosyjski pod
dany Chałupkow, lubo zoctawał w ścBlych sto
sunkach z cesarsko-roryjskim posłem Hitrowem, 
należał jednak do stronnictwa nihiliBtycznego, o 
czem wątpić nie pozwalają liczne znalezione u 
niego listy. Cała ta korespondencja i sam jej 
właściciel Chałupkow wydany był rosyjskiemu 
rządowi. Z tego się pokazuje, że bułgarski rząd 
nie ma żadnej ochoty do popierania nihilistów.

„Rosyjskich zbiegów podzielić można na 
dwie kategorye. Do pierwszej wejdą cl, którzy 
aię stali obywatelami bułgarskimi, do drugiej zaś 
wszyscy, pozostający w poddaństwie rosyjikiem 
Co do osób z obu tych kategoryj, rząd bułgarski 
nie ma żadnych dowodów, jakoby oni cokolwiek 
kauli przeciwko Rosyi. Przeto musi o te dowody 
upraszać petersburskiego rządu. Jeśli te akta 
będą dostarczone, to RuBy&nin, będący już oby- 
jeftcekau yprsoi-^dea. I
im będzie udowodniono, iż knowali na gruncie 
bułgarskim, to będą osądzeni i ukarani podług 
ustaw krąjowych. Co zaś do roByjsldch poddanych, 
to po takiej samej procedurze śledczej, rząd na 
mocy przepisów kapitulacyjnych wyda ich rosyj
skim władzom. Lecz jeśli dowody nie będą do
starczone, to rząd z ubolewaniem nie będzie 
mógł wystąpić przeciw zbiegom rosyjskim, a to 
tembardziej, że część ich przyjęła bnłgarskie oby
watelstwo i zachowuje się względem kraju bez 
zarzutu.

„Chociaż w Eułgaryi dobrze wiadomo, że 
powszechnie znani bnłgkrscy nihiliści Grajew, 
Benderew i inni znajdują się w cesarskiej rosyj
skiej służbie, jednakże rząd bułgarski bynajmniej 
nie jest skłonny ani do opieki nad rosyjskimi 
nlhiUstami, ani do nadawania im orderów, a tern 
mniej do przyjmowania ich na służbę, albowiem 
uważa ich za wrogów monarchicznego porządku, 
który także i w Bułgaryi iitnieje i utrzymany 
być musi. Rząd nie może się zgodzić na ściga
nie tych zbiegów, którzy byli osądzeni w Rosji, 
ale później stali się spokojnymi obywatelami buł
garskimi, ponieważ jest zdania, że ci zbiegowie, 
znalazłszy się w krają dobrze rządzonym, poznali 
swe błędy i nawrócili się. W każdym jednak ra
sie rząd weźmie pod rozwagę otrzymaną notę 
i  postąpi z uwzględnieniem interesów, wspólnych 
wszystkim państwom.

Dama dworu krdloiej la i j i  Lesirajaskiej.j
Pod tym tytułem, przywodzącym na myśl 

opowiadania na ile historycznem osnute, wyszła 
z d-uku w Moskwie, w języka rosyjskim, poeliść 
hrabiego E. A. Salina Nie jezt to atoli pow.eść 
historyczna, raczej fontastytscością swoją, jakimś 
tajemntaTm kolorytem, przypominać zd«jo się 
bąjkl Hoffmanna; alo uprawdopodobnioną przez 
aowoeses ego autor:., liczącego aię z nowoezs- 
siomi wymaganiami. Jestto oryginalny aglome
rat całkiem realnych obrazów codziennego życia, 
objawów najświeższej „newrozy" 1 dramatyczno- 
śei jaskrawej, tworzącej dziwnie drażniące i by 
się tak wyrazić niepokojące wrażenie. Uprzedź
my jednak z góry, że treść do tego s:ę nie przy
czynia; wszystko znaczy nastrój powiiści.

W wykwintnym apartamencie jednego z ho
telów paryskich, dnia 2-go grudnia 1851 go roku 
przy odgłosie salw karabinowych na uhusnych 
barykadach, przyesedł n , świet bohater pow.e- 
ś d — Denldjew. Ojciec jego, pułkownik gwardji, 
słynny bon v*vant, znany wś.ód kół złotej mło
dzieży, zarówno na paryskich bulwarach, jak na 
Newskim Prospekcie, gościł właśnie z żoną w Pary 
żQ w dzień pamiętny Napoleońskiego zamachu stanu. 
Rozterki małżeńskie w rnk niespełaa po urodze
nia aię dziecka, rozłączyły ostatecznie małżonków; 
m atki, wpadłszy w wir ostatecznego stołecznego 
zepsucia, „brylowała11 czas jakiś na horyzoncie 
pół-świata pod pseudonimem D ans da Nord, po
dobno nawet deizyła się względami samego ce
sarza Napoleona, wreszcie roztrwoniwszy miliony, 
zmarła gdzieś aiemal na bruku w ostatecznej 
nędzy. Pułkownik Denisijew syna odesłał do 
ukraińskich dóbr swoich i wiódł dalej rozkoszny 
iywot człowieka bez żadnych obowiązków i wię- 
pów, a rozporsądzającego według fantazji własnej

„Dołączona do noty lista zbiegów rosyjskich 
jest niedokładna. Liczba zbiegów (15) jezt za wy
soka, a w niej tylko jeden jeBt rzeczywiście urzę
dnikiem rządowym. To — profesor Dragomanów, 
wybitny uczony, którego jedyną, popełnioną w 
Rosyi z^rodiią jest to, że napisał parę dzieł w 
języku rueióskim. JeJeli takie zbrodnie popełnia 
on i w Balgaryi, to rząd sofijski, gdyby go ścigał, 
samby się stał winnym.

„W końcn rząd oświadcza, że wszelkie re 
klamacye będzie uwzględniał i słusznym czynił 
zadość."

Tak wedle dzienników brzmi odpowiedź buł
garska. Nic* jext to oczywiście tek it urzędowy, 
wolno tedy mniawać, że fantazja dziennikarska 
cokolwiek zmieniła brzmienie słów bułgarskiego 
ministra. Małostkowe przycinki, zawarte w tym 
akcie, n!e odpowiadają godności rządowej Tiki 
frases, jak np., że zbiegowie, znalazłszy się w 
kraju dobrze rządzonym, poznali swe błędy 
i nawrócili się, albo tski, że rząd bnłgar- 
cki Bamby gę czuł winnym, gdyby ścigał 
Dragomarowa za pisanie książek ra-ińakioh 
moc o osłabiają wrażenie apokojnej odpo 
wledzi, są objawem lichej pyBzałkowatości 
i oprócz tego m gą tylko zaszkodzić Bnłgarji.

Po co mówić takie rzeczy, które wprawdzie 
dają satysfakcję złości, ale’ są drwinami z rosyj

skiego rządu? Bądź co bądź, pozycja Bołgaryi 
nie jest tska, żaby mogła drwić z caratu w ak
tach patronowanych przez dwa potężne mocarstwa. 
Skrawa jest jasna i wcale nie zdrożna ani ze sta
nowiska ogólno - etycznego, ani ze względu na 
państwową godność Bnłgaryi. Jaż skoro dwa 
mocarstwa, których życzliwość dla księztwa nie 
ulega wątpliwe ści, wzięły na siebie mlsyą zwró 
cenią uwagi bułgarskiego rządu na to, co Roaya 
dr*żn, a księztwa nie przynosi żadnej korzyści, 
to rządowi sefijskiemu wcale nie uchodziło prze
tykać swej odpowiedzi ironicznemi frazesami o 
tern, co jest sama Rosya i co jej rząd. Jeśli 
z przytoczonej wyżej odpowiedzi wyrzucimy wszy
stkie zbyteczne przycinki i zostawimy tylko szkie
let, to otrzymamy akt spokojny i rozrądny, ja
kim niezawodnie jest odpowiedź bułgarska.

Dodać tu  należy, że według półurzędowego 
rumuńskiego dziennika Timpul, Rosja zamierzyła 
jakąś nieprzyjacielską ak yę przeciw Bułgarji i 
popycha na pierwszy ogień Serbją. W Sofji wie
dzą o tym i właśnie wydano rozksz pru j i. aby 
przeniosła cwe leże nad serbską graukę. Dyslo
kacja już uię znezęła, mianowicie artylerjn zajęła 
punkta nadgraniczne.

Ta wiadomość wygląda zupełnie nieprawdo- 
•pt.-sJoibAe. Nie żtidne^c aeiiBU ton puinysł, ze 
Rosja chce wojować z Bułgarją serbskimi żołnie
rzami. Wiadomość o dyslokacji wojBk księztwa 
potrzebuje potwierdzenia, ale gdyby to nawet 
było faktem, to jeszcze nie ma dowodu, że Rosja 
rozpoczyna jakąś grubą grę, bo zresztą pora na 
to wcale niewłaściwa. Jeśli Bułgsrja rzeczywiście 
przesuwa swe wojska na zachód, to cbyba tylko 
dla tego, że zbrojenia się serbskie, fortyfikowanie 
Pirotu, rozdanie milicji atu tysięcy karabinów, 
wznieciło zaniepokojenie w Bułgarji. Mówiliśmy 
o teru przed paru dniami, cytując wołanie Swo
body o śrcdki ostrożności. Wszystko to tą  na 
razie niepotrzebne strachy.

JBerliner Tageblatl otrzymał z Rrymu depe
szę, że między rządem niemieckim a Watykanem 
stanął już układ, na mocy którego arcybiskupem 
gnieżnleńsko-poznańskim musi być Polak. Teraz 
przystąpiono do rozważania wszystkich możliwych 
kandydatur, których jest kilka, oprócz kandyda
tury kiiędza dra Mieczkowskiego. Wybór osoby 
przedstawia podobno jakieś trydności.

Wspominaliśmy nieraz o rozwijającem sśę 
w Niemccech separatyzmie, który dość często 
występnje z siłą, znamionującą wzrost opozycji 
przeciw hegemonii pruskiej. Nigdy jednak dążność 
t t nie wystąpiła tak jaskrawo i bez żudnych 
osłon, jak podczas uroczystego otwarcia rady

okręgowej w Bleekede, w hinnowerskiom. Zasłu
żony członek tej rady hr. Berastotff, któremu „za 
znakomitą działalność ekonomiczną, za budowę 
mnóstwa dróg bitych, .u meljoracyą, zalesienia, 
regnlacyą potoków, czyniąc zadość powszechnemu 
życieniu" cesarz niedaw.o nadał wysoki order, — 
a więc osobis.ość wybi ^a, człowiek, który za
pewne zwykł dobrze ndyS swe słowa, rzekł 
w mowie inauguracyjnej oczitępoje: „Pracujemy 
nie tylko dia teraźniejszej obwili; przedewszystkieic 
dla przyszłości, dla nt.ary^h dzieci. Po roka 
1866 (rok upsdka królw  jji&onowpnkiego) mie 
iiśmy z początku jednę słabą nadzieję, skoncen
trowaną w jednym rzL r.d fu , w wygnanym 
królu!... Nasi wrogowie a f t  pewai sw*-j zdoby
czy i sądzili, źe już r. -t i:o nie odbierze jej, 
gdy się zamkną oczy nieszczęsnego wygnańca. 
Lecz Bogu dzięki, marny era trzy zdrowe lato
rośle naszego pana, trzy jary bystrych oczu pa 
trzą w naszą stronę 2 źyczpwą zachętą To ras 
napełnia radością, to dr.j* nc.i bodźca do gorli
wej pracy, to żywi w r.r,» nadzieję na przy
szłość !B

Ma się roznmiec, a tiuta mowa sprawiła 
w Niemczech wielkie wn.żenie — dodatnie i uje
mne. Jedni potępiają hrabiego Bemitorffa, inni 
biorą go w obronę i nie zrifljdują, żeby popełnił 
zdrsdę stanu przez to 'a zachował wierność 
dawnej swej dyaastyi. Spór wre zawzięty, przez 
co naturalnie z małego płomyka robi się wielki 
ogień. Powstała nawet krótka dyskusji w parla
mencie, krótka d h  tego, żc deputowani słusznie 
osądzili, iż lepiej jest nio~rozszerzać tej sprawy. 
Na wniosek rządu, cesarz usunął hr. Bernstorffa 
z zarządu rady okręgowej, albowien „ten, kto nie 
uznaje panującej dyn ar ty i. nie może brać udziału 
w życiu publicznem". — Nie potrzeba przypisy
wać temu wypadkowi zbyt wielkiego znaczenia, 
niemniej jednak jest or przykry dla hegemonów 
praskich.

Z Monacbjam nade::?* birdzo ciekawa wia
domość. 0 :o jakaś „wielce poważno osobistość" 
zaproponowała, aby w siedmdsiesiątą rocznicę 
urodzin kiięcia-regenta, 5 więc 12 marca, prokla
mować go królem. W tjm  celu potrzeba byłoby 
zwołać sejm bawarski l *jalemć konstytucję, bo 
choć kgiążę-regent jest l 'galnym następcą tronu, 
ale król OLton, lubo be ,' ratunku chory na umy
śle, przecież żyje. Nie rozumiemy, jskaby była 
racya podobnej saiany Przecuż ks ążę - regent 
rządzi jak król, spraw> państwowe nie doznają 
żadnego uszczerbku, a r. o lądziimy, żeby dla sa
mego tytułu dobrze V  . r t zer*b<ać konstytucję.

W tych dniach otwarty będzie, jak co roku, 
sejm finlandzki. Otóż ze wszystkich okolic krają, 
różne rady miejskie i goniące”, stowarzyszenia, »n- 
■tytneye obywatelskie nadesłały do sejmu nie li- 
ezone petycye, w których Zaklinają deputowanych, 
aby do upadłego bronili konstytucyjnych praw 
krajowych. Rosyjtkie dzienniki nazywają to bez
czelną manifestacją, zachętą do buntu przeciw 
carowi i spodziewają się, że rząd da należytą na
uczkę komu słusznie wypadnie.

Komnż to słusznie wypadnie? Chyb* swym 
„dlejatlelom" i ich szczującoj prasie.

Korespondencje*
Wiedeń 21 stycznia.

(?) Podróż arcyksięcia Franciszka Ferdynan- 
da d’Eite do Petenbnrga nastąpi z osobistego 

! polecenia Cesarza, który nsnał za stosowne, żaby 
arcyksiążę nawiązał oiobiste stosnnki z dworami 
i domami panojącemi, z któremi jeszcze oiobiś- 
c;e dotąd się nie zapoznał. Arcyksiążę był dotąd 
tylko na dworze oerlmskim; w Londynie był dwa 
aui, lecz nie składał wizyt. Odbędzie on praeto 
podróże do Petersourga, do Londynu i do 
Rzymn.

Rokowania o traktat handlowy z Niemcami 
idą tak pomyślnie, że wykończanie całego pro

jektu nastąpi zapewne już w ciągu lutego. Pro
jekt będą potem jeszcze rządy badały, tak, że 
przedłożenie traktatu parlamentom nie następ! 
zapewne wcześniej, jak w je«eni. Tymczasem z 
Berlina ostrzegają półurzędownie, że nie należy 
niemożliwych rzeczy oczekiwać. Parlament nie
miecki odrznejł właśnie wniosek obniżenia ctł 
zbożowych większością, która wynosiła s/8 sto
sów ; ten f t t  i cała dysknBja, odbyta przy tej 
sposobności, okazuje, że Niemcy nie mogą obni
żyć tych ceł autonomicznie, to znaczy bez oglą
dania się na traktaty, lecz muszą domagać się 
kompensaty, czyli następstw taryfowych ze stro
ny Auitro-Węgier w traktacie handlowym. W

Deklaracje Staroczechów i mająca nastąpić, 
a wywołana przez nich, deklaracja Niemców, nie 
są oczywista objawami pomyślnemi dia rychłe
go dokonania ugody. Na teraz, sejm czeski nie
bawem obrady zakończy, ustawa o radzie kultury 
zostanie sankcjonowaną i ustanie u r z ę d o w a  
dyskusja spraw ugodowych, prawdopodobnie aż 
do jesieni. Zobaczymy jak się tymczasem Czesi 
pomiędzy sobą urządzą. Oczywiście wszyscy 
skrajni wołają z iown, że owe deklaracje, to ku- 
ir.ee i zerwanie ugody. Takich jej końców zapo
wiadano i prsepowiadano już kilka, ale się jakoś 
nie sprawdziły. Prorocy złowróżbni zapewne już 
nie znajdą u nikogo wiary.

Od proroków temperatury czyli od meteoro
logów, oczeknje cała Europa narsizcie jakiej do
brej wieści, gdyż sima stała się powszechną klęs
ką, a niezmierne masy śniegu grożą klęskami 
powodzi i wygubieniem zwierzyny po lasach, któ
rej zupełnie braknie pożywienia. Osoby prrybyłe 
tutaj właśnie z Zakopanego opowiadają, że i tam 
tego roku wyję kowo zima jest ostrą, lecz zupeł
ny b rtk  wiatrów; sprawia to, że w południowych 
godzinach powietrze nadzwyczajnie łagodnieje 1 
można swobodnie, z wielką rozkoszą, kiUu goa ih  
po suchym śniegu spacerować.

Pani Natalja Ketscbko, ekskrólowa zerbiks, 
nikogo i niczego się nie bo i; odpaliły ją wszyst
kie instancje, odpalił ją dwór rosyjski, więc zna
lazła sobie na przekór całemu świata nows za
jęcie. Otrzymuję właśnie z Belgradu informację, 
że dama ta ujęła w rękę iwoją sztandar dzieła 
panierbskiego, że przyjęła protektorat nad to 
warzystwem „Welika Serbii", którego komitety 
■ą utworzone w Catynji, w Cattaro, w R^goz.e 
Prizreedzie, w Nowym Bazarze, a potajemnie v- 
Bośnji i Hercegowinie. Okazuje aię tndy, że Mi 
lan dobr e znał i sprawiedliwie oskarżał te był., 
żonę swoję, któ^a nie waha się stawać ua czele 
spisku przeciw T u acji i Austrjl, zaburzać Serojg 
i Czarnogórę knowaniami podsteranemi i tń rad 
niać stanowisko włeznego *7na, ter»ż.-iiajr,*fgC' 
króla. Wielki czas, aby tę awanturnicę osadzono 
w klasztorze. Sekunduje tym knowaniom dziennik 
Srpska Nezawisłnosł, który ogłasza, że Austrja 
już — już maszeruje na Salonikę. Wzywa przeto 
Sarbją do wojenno politycznego przymierza z Czar- 
negórą, żeby wtpolnie stanąć w poprz k Austrji. 
Mila chłopcy są te radykały i inne opryazki 
serbskie, albańskie, curnogónkie, k óre w żaden 
sposób spi kera nie znoszą. Przepyszny też to jest 
ry: stoacnków, że z Belgradu musi rząd wyrzu
cać rosyjskich na. w et korespondentów za knowa
nia pod firmą Natalji, a Rosja dopomina się, że 
by z Sofji wydalono rzekomych nihiPstów, któ 
rych tam wcale nie ma.

Wiec poznański w sprawie Jraitów ,
w sprawie szkolnej i socjalistycznej.

Poznań 21 styesaia.
Olbrzymia sala Lamberta uczelnie zapeł

niona — galerje również; nie brak i kobiet. Re
prezentowane są wszystkie stany — na estradzie 
zasiadło liczne duchowieństwo i obywatelstwo 
świeckie z miasta i prowincji. Ogółem 2000 osób.

Zebranie zagaił patron kółek włościLńskich 
p. Jackowtki pozdrowieniem i następnie wyłou- 
esyi cel wiecu. Na przewodniczącego wybrano je

dnogłośnie p. Kazimierza Chłapow kiego, który 
wyraziwszy nadzieję, że wiec odoędzle s;ę z nale
żytą powagą i spokojem, powołał ławników i se
kretarzy, a następnie d ił głos ki. dyrektorowi 
Kubowiczowi, który w obszernej mowie przedsta
wił istotę i dzieje Zskonu 0,ców Jezuitów.

Oto jast jego mowa w atrnaczenlu: „Z kony 
są tak stare, jak sam Kościół katolicki, znajdujemy 
je na Wschodzi*:, w Asji i w Afryce (w Egipcie). 
Zakon B ineijk  yiów doprowsdza społeczeństwo 
cbmścijańsk;e d> pełnego rozkwita w XIII wie
ka; póżMej idą Dominikanie i Franciszkanie, przy
pominają: światu cwangieliczne ubóitwo. Wielka 
taw ała proteeuntjiinu wjwolaje potrzebę refor
my w Kośdeie — podejmuje ją inąi 1 M strcty 
(św. Ignacy Lijola) i staje ze iwymi wyznawca
mi do walki z burzą protestancką. Paweł III za
twierdza Ztkon i unitów 1540 roku."

Na czem polegała sita św. Ignacego Lojoli ? 
Wierzył on gorąco, że przez imię Jezuc zwycięży 
świat; wierzył, że czego człowiek chce, to przy 
łasce Bożej osiągnie. Do trzech rad ewangelicz
nych dodali Jezuici czwrurcą zajadę: bezwzglę
dnego pcsłnueńatwa dia Ojca św. — i to na
dało Zakonowi Jezuitów taką moc i siłę, jakiej 
żaden Zakon ani przedtem, ani potem nie posia
dał. Jenerał Aquavion organiznje Zakon jako 
wielkie ognisko wychowawcze w Europie Po ca
łej Europie i we wuystkicb innych częściach 
świata rozpoczęli Jezui :i dzieło misyjne i setki 
tysięcy dusz zaprowadzili do nieba. Św. Franci
szek Kuwety w dalekiej Japonji i Chinach sze
rzy dzieło wiary. — Co w Węgrzich ostało się 
katolicyzmu, to było zasłagą Jeinitów — a i my 
Polacy Jesnitom zawdz ęcz^my to, że wytrwa
liśmy przy wierze katolickiej Wbrew tema, co
a nas popisano o Jezuittch — stwierdza mówca
— że Jezaici byli kością z kości narodu — i 
największe położyli zssługi około jego dobra. 
Szerzyli oni oświatę w Polica — nlwFrdzali wiarę 
katolicką — wydali wiała mężów w:elknh i ge
nialnych.

Mówca przytacza cały szereg wie:kich mów
ców, uczonych, świętych. NrekaptLc?, > Ibo źli 
katolicy rzucili na Jezuitów k:lama.ą, że oni 
zgubili Poiikę. Ilistcrja jaż ob.ziilft to erzezsr-
stwo. Skasowanie Jezaiiów srod e sir, zemściło
na jego inicjatorach, mianowicie :i* B • c o ^ h — 
i nie trwało ono długo. Jezcii 1 rz'.ch- w;li się 
na Szlązku pod panowan.’ m pruskiom i w wie- 

. miach polskich pod pasowan’- m rcr.y;>.*óca (.?»
! Białej Ras ). W r 1814 Pupieś P o /  V II przy- 

*rócił ten Zakos. Dzisiejsza dwałaln-cść Jezuitów 
galicyjakicb (potomków Jezuitów nia;o?uekich, 
wygnanych z Rosji 1821 r;kn), jfirzypousiea naj- 
św eUiicjs.e ;:z»sy t-go Zakon» w f1 .-.i»c->.

Mówra :creśli z zar-*łeui Cł \  ^ '• ‘ktiłRO 
miayonarza ks Antosiewicra w Wieikępils-.e. Po 
śmierci ks. Antoniewicz-, pjwstał kii»s::or w Śre
mie — który rozprószyła usAwa s reku 1872, 
W końcu kreśli mówca” wielkość straty, jaką od
nieśliśmy przez wydalenie Jezuitów, tzk pod 
względem kościelnym, ja :  i narodowym i spo
łecznym. Mówca wzywa zebranych, aby działali 
w myśl przywrócenia u  kona Jezuitów. Mowę 
jego przyjmuje zebranie burzą okl sków

Przewodniczący odczytują list komitetu wy
borczego powiatu wrrzyakiego, w którym wypo
wiedziano zgodę powiatu na uchwały wiecu. Na- 
Btępnie udzielił przewodniczący głosu p. dr. Fr. 
Chłapowskiemu, który mówił o potrzebie przy
wrócenia Jeznitów ze stanowiska prawnego.

Dr. Chłapowski mówił z werwą i przeko
naniem i umiał też swym zapałem dia sprawy 
natchnąć zebranych, którzy ma hnezr.emi okla
skami podziękowali za jego piękne i porywające 
przemówienie, napiętnowane prawdziwym dachem 
katolickim.

Po przemówieniu p. ChLpowakiego sekre
tarz p. J. Brzeski odczytał nai'ępującą petycję: 

„Wysoki parlament 
upraszają niżej podfiuani o przychylenie się do 
wniosku posła dr. Wir.dthonta, żądającego prsy- 
wróceiia Zakonu Jezuitów i pokrewnych kongre- 
gecyj.

kolosalną fortuną. Mały Leonid wzrasta! w wiej
skiej głuszy pod opitką starej nuńki i mentora 
poł Polska, pół Francuza, ntejaiłejo p Dsms, 
wysłanego z nim razem z Paryża gdsieś pod 
Birdyczew. Niańka, rodem z Ssksonji, nie wy
puszczała z rąk pończochy; troszcząc się tylko 
O 10, aby owych pończoch coraz to większe gro- 
medżić zapasy; z esasem wyrodzłła się w niej 
formalna pońcs ochomani*, a dziecko wziął w nie- 
podz ełną opitkę p. Denis.

Leonid ród, jak to mówią, ca la* psitrza- 
jąc, w owej wielkiej wsi, w owym pustym dwo- 
rsr, wśród bezładu gospodarstwa, do którego 
dzitdsic nie zazierał nigdy. Aż raz, nsgle oto, 
po piętnastu latach, gdzieś zkądś, pędząc s Br - 
■jlji, czy też z Iadyj, pułkownik Deeisijew spadł, 
jak s niebs, do dobr swoich. Syn wydał mu 
aię — półdzikim. Rozpędził całe jego dotych 
czatowe otoesenie, mimochodem kupił sąsiedni 
mejątek, okręcił się, zabrał syna ze sobą i odje
chał do Petersburga, Leonid oddary został w 
opiekę nauczycielowi, który go do wttąpiacJa do 
zakłada naukowego miał sposobić Ojciec zerwał 
się znewu i pogonił — na Korsykę, zestawująs 
nyna w mieszkania przepełnionem służbą, baczną 
na każda skinienie podrażającego dziedzica. Mi
nęło pół rokn. Znów nsgle I niespodzianie list 
pułkownika, wysłany z Londynu, priynosi synowi 
rorkaz niezwioczaego opuszczenia Petersburga, 
ma on, wziąwszy tylko xe sobą zasłużonego ka
merdynera, jechać do Innych dóbr ojcowskich, 
gdz iś  w mohylewskiej gubernji i tam zająć sij 
prsypiowad e.ietn do jakiego takiego ładu 1 po
rządku dworu i gospodarstwa, od lat czterdzie
stu na taies Bożej i m dzcy  zostającego. Ojciec 
zapowiadał tam rychły swój p zyjazd. Minął 
rok, misą! drugi, ojciec nia pokazał się wcale, 
natomiast syna wezwał napowrót lisiownie do 
atolicy. We dwa miesiące po przyjfżizie, ośmna- 
•leletni Leonid paradował już w m andone jan-

kra ; rychło ranga kometa przypadła mu w udziale. 
J&kio wiódł życis? Autor streszcza je w kilku 
słowach: rano na manewrach, wieczór w restau
racji. Skromny, bojażawy, nieśmiały wychowa- 
tdec wiejskich zaciszy, czuł się jednak nie w 
swoim żywiole wśród stołecznego gwarnego życia 
z dnia na dzień. W towirzystwacn bywał mało, 
z kolegami przestawał tylko tyle, ile nieodzowna 
grzeczność wymagała. Ojciec tymczasem znikł 
z horyzontu, rzec można, bez śladu; zyn nawet 
nie wiedział wcale, gdzie się znajduje. Z niepe
wności tej wyprowadzało go nrzędowe zawiado
mienie koneuła rosyjski ego, rezydującego w Pal
mie. Pułkownik Denisijew : -.kończył życie na wy
spach Batearskich, a w Palmie sam eszkała nie
jaka hrabina, Angelika Nawarete, zażądała nale
żących się jej, na mocy własnoręcznego dokumentu 
nieboszczyka, tizyitu tysięcy rubli. Lzonid wy
słał pieniądze do Palmy i uwolnione z pod a re 
sztu ciało ojca do kraju sprowadził.

Gdy rozeszła się wieść o objęcia przezeń 
olbrzymiego spadku, rzecz prosta, młody kornet 
stał się celem najróżnorodniejszych zabiegów. 
Zwłaszcza płeć piękna jęł* lgnąć doń jak muchy 
do miodu. Od „panien nr wydaniu" otrząsnął się 
rychło — spotkać go atoli miała przygoda, któ
rej ślad niezatarty ścigać go miał do końca 
życia. Młody, nieopatrzny, łatwowierny, naiwny, 
zaprzyjaźnił się — tak, zaprzyjaźnił w doBtownem 
znaczeniu — z młodą żoną starego rotmistrza, 
noizącsgo jakieś podejrzane wschodnie nazwisko 
Kristopaki. Mało kto z małżeństwem owem obco
wał — młody Deciiijew, uniesiony dobrocią 
serca, jął się piękną panią Kristopaki opiekować, 
jak brat siostrą. Usłużność jego i serdeczność 
doprowadziły sprytną kobietę do pożyczenia odeń 
pięcia tysięcy rubli. Niedługo potem „gwałtownie" 
p o tm ba jej było dziesięciu tyzięcy. Leonid zebrał 
się na odwagę i — odmówił. Wtedy najdroższa 
przyjaciółka rzuciła mu 3ię pięknego wieczora

w objęcia, proponując, wcale nie dwuznacznie, 
spłatę długów przeszłych i... przyszłych w sposób 
jedynie dla niej dostępny, a dla niego — jak za
pewniała — niezmiernie rozkoszny. Z goryczą 
w sercu, niesmakiem i obrzydzeniem młody 
gwardjak — ndekł, uciekł na wieś, w Mohilewskie 
i w starym, głuchym dworze zamknął się j»k 
odludek 1 mizantrop.

W czasie tego właśnie pobytu w zapadłej 
gtuBzy 1 lielskiej, urozmaiconej gospodertkiemi n; 
szeroką skalę zajęciami, oraz pańską zabawką, 
budowaniem wspaniałego dworu, pochłaniającego 
ć.wakroć sto tysięcy rubli — rozgrywa się ów ta
jemniczy dramat, stanowiący główną osnowę po
wieści hr. Sali-isa. Pierwsze jego akty opowiada 
nam sam bohater, nie nam właściwie, tylkopięk- 
nej, młodej swej znajomej, pani Paszczy no w j .

Zkąd się wzięła ta nowa postać? A oto 
Denisijew poznaje, jeszcze w czasie pobytu swego 
w r.olicy, wysokiego urzędnika przy któremś 
z mioUwtsrjów, Mikołaja Iw&nowicza Paizczyna. 
Paszczyn jest uosobieniem praktyczncści; dobił 
się nad zasługi wysokiego stanowiska, potrafił, 
usięki swej zręczności, ożenić się z gen lairką 
córką, równie piękną, jak bogatą, a obecnie uży
wa darów bożych, ośmiechów losu i owoców 
swojej praktyczności w otoczeniu „tuzów" biuro
kracji, plutokracji i relsokracji. Dom jego posta
wiony na magnacką stopę, dom otwarty, bardziej 
wspaniały, niż wesoły; klub, teatra, obiady, biu
rowe „po psńiku" traktowane zajęcie, wypełniają 
czas Paszczynowi; żona jest dlań dodatkiem, 
pięknym sprzętem. To też nudzi się piękna pani, 
rozkapryszona, przesycona dama wielkoświatowa; 
„flirt" jaż jej nie wystarcza, spowszedniały za
bawy. Kiedy zatem mąż pewnego wieczora zapo
wiada jej przybycie trochę dzikiego, bardzo 
ekscentrycznego wieśniaka, serdecznego swego 
przyjaciela Danisijewa — piękna j ani Paszczy- 

| nowa budsi się s apatji i czeka z niecierpliwością

przybycia gościa. Podnieca tę niecierpliwość 
i ciekawość jeszcze jeden szczegół. Oto ów cudak 
miał w życiu jakąś pełną tajemniczej grozy 
i „nadnaturalności" przygodę, o której nie wspo
mina nigdy przed nikim, ale która jakby kir 
jakiś rzuciła na jego życie... Powiadsją, że obco
wał z dachami, że świ.it poiagrobowy go otaczał, 
czy coś podobnego. Piękna pani, slnchając męża 
relacji, z rosnącym niepokojem czeka pojawienia 
się bardzo już „interesującego młodzieńca.

Litwo przewidzieć, iż w wyzłacar.ych salo
nach i buduarach przy Siergiejewskiej ulicy, 
w czasie kilkotygodntowego pobytu Denisijewa 
w Petersburgu, zawiązuje się międzv nim a piękną, 
też trochę ekscentryczni} pa”i* PaizezjTiową, coś 
w rodzaju „pokrewieństwa daei", coś w rodzaju 
ciffinitć ćleciii-c, powif.dzasy jeszcze śm ielej,  ̂ coś 
w rodzajn platonicznej miłości. Młoda kobieta, 
używa całego swego wdzięku i powabu, by odkryć 
ową tajemnicę życia Denizijewa. Oa broni się do 
ostatka. Zmożany wreszcie opowiada jej ów epizod 
swego życis, ową niesłychaną, bnj^zną. zda się, 
przygodę, której bohaterką właśnie... dama 
dworu królowej Marji Leszczyńskiej.

Rzecz się tak mis, & R łZ| temu lat z 
piętnaście, do odiodka z mohylewzkiego dworu 
zjawił się sąsiad, o wiorst trzydzieści w małym 
mąjąteczkn zamieszkały Jan Makowicki było mu 
na imię, kapitanem był oditawnym, Polakiem, 
jednak wyrzekającym zię zawsze głośno wszelkiej 
z Poliką wipólności, do cerkwi uczęszczał przy 
kładnie, tak, iż on, Denisijew, za prawosławnego 
przez czai długi go poczytywał. Makowicki ser 
deczaością, ukladnością, szczerością, uprzejmością 
zjednywa sobie serce dwudziestoletniego miljo 
nera. Zawiązuje się tak ścisły stosunek, iż nawet 
Denisijew, nie bywający nigdzie, jediie w odwie
dziny do przyjaciela. Zastaje dworek opuszczony, 
biedę, niemal ubóstwo. (Dok. tait.)



s FK7ECLĄD z dnia 25 stycznia 1891

„Niżej podpięci wychodzą z tej zasady, i* 
prawo z 4 czerwca 1872 r. wykracza przeów idii 
konstytucyjnej, znosząc kardy na' ną zatadę równo
ści w obec prawa i gwałci dalej zasady wolne ści 
Kościoła.

„Po zniesienia astawy przeciw socjalistom, 
w którym to fakcie widzimy porzucenie niemo
ralnego a besnkatecznego sysiema nstsw wyjątko
wych, przywrócenie Zakona jest w nazzem poło 
lenia koniecznem, żtby az skać nową pomoc wo
bec żywiołów przjw-o a Pomoc ta tem bardziej 
n nas jest potrzebną, gdyż szeregi naszego du
chowieństwa walką koltnrną bardzo są przerze
dzone".

Rozległy się baczne okisski i jednogłośnie 
wiec achwslił tę petycję. Następnie przyjął wiec 
trzy rezoiacje szkolne tego brzmienia:

„Obywatele W. Księstwa Poznańiki>go ze
brani na walnym wieca w Poznania dnia 21 ■ty
cznia 1891 oświadczają:

„ 1) że język ojczysty, jako wykładowy w 
szkołach jest jedynym odpowiednim środkiem na 
lelytego kształcenia się i rozwojn umysłowego każ
dego dziecka.

, 2) że nauka religjl w ojczystej tylko mowie 
wykładana wpłynąć może korzystnie na rozwój re
ligijny i moralny diiecka.

,3) ie tylko szkoły wyznaniowa dsją rękoj
mię, ii  dziecko otrzyma wykształcenie I wychowa
nie w dachu wyznaaia, do którego należy—i wy
rażają to przekonanie:

„ie posłowie nasi w sejmie praskim przy 
wymienionych powyżej i jedynie możliwych zess- 
dach obstawać i redłag sił bronić ich będą. Pro
sząc ich o to, zapewniamy, że i my z ?usze: .tro  ' 
ny wszelkiemi środkami legainemi praw naszych 
w tej mierse dochodzić będziemy".

Potem wiec przyjął następające rezoiacje w 
■prawie socjalnej:

„Walny wiec poznański 
„1) potępia najenergiczniej wszelkie zasady 

i knowania socjalizmu.
„2) Walny wiec oświadcza, iż jedynym ra

tunkiem przed niebezpieczeństwem socjalizma 
jest szerzenie i badzenie zasad chrześcijańskich.

,3 ) Równocześnie zaleca odprawianie wieców, 
zakładanie stowanyjzeń i bractw, w któryebby 
słowem i pism, m zasady socjalistyczne zbijano 
Pisma indowe powinny stać czujnie na ztraży czy 
■tości naszych zasad 1 przekonań, s ponieważ źró
dło socjalizma tkwi tskże częściowo w błędnem 
prawodawstwie, przeto wzywamy posłów naszych, 
ażeby nad zmianą i ulepszaniem tej części prawo
dawstwa pracowali."

W końca postanowiono wysłać do Ojca św. 
następujący telegram :

„Yiri catholici Archidioecesinm Gneg-ieoiis 
et Poenaniensis in comitiia Posnaniae congregati 
nt emittant snpplicia vota ad gobiminm dz r - 
ditu in patriam SocieUtis J -n ipsiąae affiniam 
reUgiosaram famUunuu, nt cel berent de nece»- 
■itate inatilncndar jave«tatii in lingua v rn .euU., 
methodo catholica nt videant, qnae eint ahh,ban
da remedia, ne socialistarnm sacts et hanc inve- 
hatnr regionem ad pedes pro olnti benedicticntm 
hnmiilime eipo-tulan

Na tem wiec zamknięto.

Z Izby oądowej.
(Ksiądz S t  jaloi s i  przed sądem).

Lwów 24 etyczni* 
Prokuratur w replk* swej zwrócił tię srzn- 

dawszyiJkiem przeciw zapatrywaniom Dra Fl*e 
■chnera na ;; zbrodnię sprzi - uwierzenia i wyraził 
zdcałenie z powoda, ie Adwokat mógł na serj? 
dawać taką dtikicję prawną nprz* nie wierzenia 
która zawodowego prawnika tylko kompromito
wać może Zresztą dzfiaicja ta jeat tak niedo
rzeczną, iż nie można jej nawet na serjo trakto
wać. Co zię tyczy obrony »*mego księdza Sto 
jałowskiogo, to ta polega na samych sofi.matach. 
I tak mówi X S ojałowski że nie młsł potrzeby 
oddawać pieniędzy włościanom, bo żaden się o to  
nie upominał, tymczasem z aktów widzimy, ie 
wszyicy się upominali o zw&ot swycb p.eoiędzy 
i to nawet bardzo natarczywie, X. S o.atowaki 
nie swrócil im tych pieniędzy j«dnak, bo ich nie 
miał. Pompatycznie cświad z jł to X. Scojiło- 
waki, iż proces ten był dla niego potrzebny, aby 
z całej sprawy wyazsdł oa czysto, ty mc aaem 
prziktinal.śmy się, że nie kziądz Stojsłowzki, ale 
poszkodowani włościanie wyszli „na esysto" — 
bo żaden z nieb groasa nie do«tał

Prokuratorowi odpowiadali jeBzczs raz Dr. 
Flaeschntr i ksiądz StOj łow*ki.

Dr. Fiaeivhner rz, k \  i t przykro non to bar
dzo, te  pan prokorator taką nao zkr mn dr i, 
jednakże on ma to przekonanie, iż sp«łnił tyiko 
to, co ma nakazywało jego snmierie jak,* a 1wc 
kata i obrcńcy i obstaje przy ewojej definicji 
mimo tak ostrej krytyki pana prokuratora.

Ksiądz Stojałowski zabiał głos ostatni i za
pewnił, że nie on, sle pan prokurator wal zyt 
■ofizmatami, zapewne z rozpaczy, ż* nte ntrzymn 
się ze zwem oskarżeniem.

„Proazę państwa—rzekł z nniesien em ksiądz 
Stojałowski — czyż ta gra słów, że wieś ta* i# 
wyszli „na czysto" nio jest obrzydliwym st firmo 
tem? Ja  wiem to ty*ko, że nigdy nic złego nie 
zrobiłem — a najlepszym dowodem t*go jeat o, 
iż ind teraz garnie ssę do mnie dal«ko więcej, 
aniżeli dawniej ? Cznmn pan proknrator nie po 
kończył wszystkich śieiztw prte iwko m ie i nie 
wytoczył mi procoso przsd przyaięgłymi, ja śpie
wająco bym poizecł na rozprawę przed przysię
głymi. Zresztą wiem przed k ia  stoję, wiem, żo 
przy pierwszej roiprawie wyszedłem czysto s 
większych jeszcze opałów, wiem, ie  i teras nic 
mi zię nie itania.

Na tem skończyła się rozprawa 
Dziś o godzinie V, do 10 rano ogłosił prze

wodniczący radca Dnni-wicz wy r o k :
Księdza Stojałowskiego uznano winnym zbro

dni iprzejiewiersenis, poptłaionej przez to, że 
pljtu^iLe słożons p;ies pą.mkow na pielgrzymkę 
do ziemi świętej i na sprawien-e lampy złotej 
do groba Chrystusa w kwocie pr.e zło 300 zł 
u trzym ał i sobie przywłaszczył — i laządzjj 
go za to na trzy misa ą e w-ęz’en4a tc.dnaż na 

noszenie kasztów postępowa ii*, k«r :e*:o 
motywach wyroku podniósł przewodniczą y 

iż pieniądze na pielgrzymkę i na zpraw-e, i e Urn 
py złotej do groba Chrystusa był? złożona wy 
raźnie ns ten cel a więc były X S ojałowtkUmo 
powierzone, nio uwzględni! zaś Trybu tał tłama 
cienia aię orkarżone o iż cała pielgrzymka była 
przedsiębiorstwtm i pieniądze złożone prze-zły 
na własność X. Stojałowskksgo, lampę ztś zło ą 
ma on sprawić dopiero wtedy, jeżeli kiedy odbę 
dii* pielgrzymkę do Ziemi świętej. Nie uwzglę
dnił trybunał także tłumaczenia się ks. Stojało- 
wekiego, że on pien-ądse te sawue miał i ma 
■ nie oddaje ieh tylko dla tego bo jeszcze nie 
porzucił zamiarn odbycia pielgrzymki. Na wyżzzy 
trybunał orzekł bowiem, iż depozytariuszowi wte
dy tylko wi/lno ożyć powierzony,;h sobie pienię- 
djy, jeżeli w każde] chwili ma w pogłow iu fun

dusz*, z k órych by mógł zwrócić powierzoną 
■< bie kwotę, ks. Slojtłowskl z ś takich fundu
szów Me ma

Za zbrodnię sprzeniewierzenia kwoty wyż
szej nad 300 >ł naznacza kodeks karny karę 
clężkłero wiezienia od reku do lat pię in. Try- 
bnnał jednak skorzystał z przysługującego mn 
prawa nadzwyczajnego łagodzenia kary i se»z<dł 
*oMż*j naimniejsteco wymiaru kary, a ncaynił to 
w uwzględni n u okoliczności łagodzących, mia
nowicie. że X. Stojałowiki dłożesy cza? w wię
zienia śledczem siedział, że za zbrodnię jeszcze 
nie był karany, że częściowo do winy się przy
znał, wreszcie, że być może, i i  dotychczas ładzi 
się jeszcze nadzieją, że pielgrzymkę urządzi i 
pieniądze sprzenitwierzone zwróci.

Od zsrsntn gwałtu pobliccnego nwolnił try
bunał X StojMowski go, gdyż groźby jakie czy
nił Drowi Skowroń kiema były zbyt ogólnikowe, 
ab y  mogły wzbudzić w D »e Skowrońikim U kt 
o 'awe jakiej ustawa v yroag „ zreaztą na jei.v j 
karcie konspondetcyjn-j pisał X. Scojsłowski 
Di owi Skowrtńikienon, iż zatkarży go do izby 
adwokatów a porem dalej, być może więc, że to 
tylko roznmiał X. Sojalowski pod skandalem, 
którym groził Drowi Skown ńakiemn.

S Z r O I Ł Ł l l s i S L .
'  w*"* 24 Btycznia.

Dar. Najj Pan adzielił % prywatnej rwej szka 
toły gminie Dąbrowi -a, w pnwieoie jarosławskim, na 

Lbadnwę bzk ły, zepomogę w kwocie 100 zł.
A rcyksiąźę Leopold S?Jwator powrócił z W ie

dnia d Lwowa.
Marszałek krajowy kB. EaBta ky Sangnszko, 

powrócił wczoraj do Lwowa i objął urzędowanie.
Odznaczenie. Najj. Pan nadał godność tajnego 

radzcy dr. Józefowi Majerowi, b. preztsowi krakow
skiej akademji nmiejętcośd przy sposobności nBtą-. 
pienia jego z kierownictwa tego Instytutu, a w uzna
niu dłngoletniej znakomitej działalności dr. Majera 
na tem stanowisko.

Konkursa. Zarząd kasy ehorych m. Lwowa roz
pisał konfcnrs na posadę lekana przy kaBie chorych 
z roczną płacą 600 sł. Podania należy wnieść do 
dnia 3 lutego b. r.

Do prowadzenia bodowy dróg w roku bieżą
cym w powiecie hosiatyńskim potrzebny jest teore
tycznie i praktycznie wykształcony inżynier. Bliższych 
informscyj zsńęgnąć można w departamencie IY Wy- 
działo krajowego.

Przeniesienia. MiniBter handlu przeniósł ofi
cjała pocatowego, Winoentegu Bonmińskiego, i  Czer
woniec do okręgu galicyjskiej Dyrekcji poczt i te 
legrafów, która przydzieliła go do orzędu pocztowego 
i telegraficznego w Bnczaczo

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asy
stenta pocztowego Leona Gockiego z Bnczacza do 
Lwowa.

Wydział krajowy zamianował praktykanta biu
ra melioracyjnego, Jaaa Bochniaka, inżynierem asy
stentem tego binra, oraz posunął do wyższej klasy 
inżynierów asystentów: Stanisława SzczepanowBkiego 
i Pawła Dyrd ma, zaś inżynierowi Janowi Blanthowi 
przyznał dodatek osobisty o rocznyrh 200 zł.

Towarzystwo Dam Dobroczynności mające 
na celu wspieranie nbogicb, wstydzących się żebrać, 
odb,ło dma 17 Btycznia h. r doroczne Bwoje zgro
madzenie. W rokn abiegłym łiczyło Towarzystwo 65 
członków. Fundnsz żelazny wynosi 6.247 złr. w. a. 
D.chodu miało Towarzystwo w rokn ubiegłym 3.122 
złr., rozchód wynosił 2.232 złr., nanwytas na rok 
1891 zrynosi 890 złr.

Towarzystwo wspierało stale 65 ubogich wdów, 
oprócz tego rozdało jako jednorazowe zapomogi kwotę 
288 złr.

W miejsce hrabiny Borkowskiej, która zrezy
gnowała z godności wiceprezesowej, wybrało To
warzystwo wico-prezeaową hrabinę Antoninę Gole- 
jewską Prezesowa.

Mar ja  z Sanguszków Potocka.
Celem podniesienia przemysłu tkackiego w na

szym kraju uchwalił Wydz ał hrąjcwy zgodnie z ży
czeniem konferencji tkackiej, przez krajową korni-,ję 
przemysłową popartem :

a) przychylić się w zasadzie do tego, iżby ko
sztem skarbu krajowego w każdej miejscowości, gdzie 
istnieje spółka tkacka, umieszczone zostało jedno ni
skie krosno tkackie, do rozpowszechnienia go międsy 
ogółem tha -zy w okolicy ;

b) zgodzić się w zasadzie na udzielanie To
warzystwom tkackim bezprocentowych pożyczek, ce
lem umożliwienia tkaczom nabywania krosien ulepszo
nej kons rokcji.

Dyrekcja kolei państwowych nam donoai, że 
na buk wióski j kolet lohalaej Hhboks Berh >me h i 
Karanc in Czad n został ruch pociągów z dniem 23 
Btycznia znowu podjęty.

Śluby. W Przemyśla odbędzie się dziś śtab 
panny Engenji 3mntoównej córki tamecznego adwo
kata, z p Jó  efem Tarnawskim, ansknltantem sądo
wym w Sąd wej Wiszni.

W Czerniowcach dniu 5 lutego b. r. odbędzie 
się ślnb panny ILrisy Koczyi.ikiej, z p. Janem Ta- 
borą, właścicielem dóbr z Repułyniec

Ś. p. Urszula hr Golejewska rozporządziła 
P 'zed  zaouem w t n sam Bposób swoim majątkiem, 
jak za życia rozporządzała jego dochodami, gdyż 
cały ruchomy i nieruchomy majątek przeznaczyła na 
ntrzymame nieuleczalnie chorych. Zapi ała przeto 
swoje dobra w powiecie żydaczowskim położone, 
klasztorowi Sióstr Mił sierdzia w Rozdole, dobra zaś 
na sanockiem Podgórza i kapitały przekazała testa
mentem klasztorowi Sióstr Miłosierdzia we Lwowie 
i na oba te klasztory włożyła obowiązek, aby w 
swoich szpitalach ntrzymywały stsle pewną liczbę 
łóżek dla nienleczalnie chorych.

Jeszcze za tycia ś. p hr Golejewskiej w 
szpitaln S óstr Miłosierdzia w R>zdole d iesięć łóżek 
Btalo jej kosztem na nsłngi tych chorych Opiekają 
się nb gimi i chorymi opiekowała się nieboszczka 
troskliwie włościanami swoich dóbr, szła im z po- 
mo<ą w każdej potrzebie, aeuład. ła ochronki, Bzpi- 
tale i szkółki, słowem była im matką i orędownicz
ką. Wiemy o wypadka, iż przed kUfen laty chciała 
ula up rządk**wania swoich interesów sprzedać znaczny 
kawał swoich lasów. Przeprowadzenie tej sprzedaży 
powierzyła jednemu z lwowskich adwokatów, kiedy 
jeduak interes prawie b ł ju t zawarty, otrzymuje 
a*iwo*at depeszę polecającą zerwanie wszelśicb roko
wań, Zdimiony tym nakazem pyta o powód i oto 
dow adaje s ę, że w jednej wsi w dobrach hr. Golo 
jewskiej pożar zniszczył kilkadz’6B ąt włoś iańskich 
zagród a d broczynna ta  pani, drzewo, któro miało 
być sprzedane, przeznaczyła dla b ednych pogorzel
ców. Daremne były namowy, aby korzystnego inte
resu nie zrywać, próżne perswazje. Hrabina nie od
stąpiła od powziętego zamiarn, bo nie ma większej 
lichwy — mówiła — od tej, którą Pan Bóg płaci 
od dobrych uczynków.

Ze sztuki- Nn wystawę obrazów nadeszły na
stępują e nowości: profesora Cynka „Jan z Kęt nan 
czycielem św. Kazimierza", Ueuarotha „Brzeg lasu",

Kornbergera „Spotkanie", Mańkowskiego „Portret 
kobiecy", Styki wielkich rozmiarów płótno „Dziady" 
oraz Wildstossera „Przyrządzanie deseru".

Z armji Podpułkownik Józef Metzger, komen
dant Bzkoły kadeckiej w Łobzowie, przeniesiony zo- 
stał do 30 pnłkn piechoty a przy tej Bpnsobności — 
w nznaiua Bwych lasłng —  otrzymał od Cesarza woj
skowy krzyż zasługi.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Sztnk pięknych 
rozsyła ja t  obecnie premia członkom Bwoim za rok 
nbiegły Jedno preminm jeat reprodakcją znanego i 
slnssnie wysoko cenionego obrazn Jacka Malczew
skiego „Dwa pokolenia", dmgie zaś reprodakcją 
wspaniałej kompozycji „Niedziela zielna" pędzla 
Witolda PraszkowBkiego Jak  wiadomo „Dwa poko
lenia" osnnł Malczewski na tle życia wygnańców 
naszych na Syberji. Ztąd premiom to najbardziej 
jeat przez akcjonarjurzów poszukiwane. Akcja Towa
rzystwa kosztuje 5 zł. 10 ct,

Skata stowarzyszenie katolickiej młodzieży rę- 
kodziemi z ij. W niedzielę d. 25 b. m będzie mieć 
odczyt Widman Karol radzca magie tra ta  p. t.: „O 
stanie szkół po zajęcia Galicji". Pocxą'ub o godzinie 
5 po puładoiu. Następny odczyt mieć będzie 2 lu
tego b. r. Wny Stroner Adolf radzca magistratu 
p. t : „O ważności prowadzenia książek rachunko
wych w gospodarstwie wszelkiego rodząju a w szcze
gólności w gospodarstwach przemysłowych i handlo
wych. W Bobotę 31 b. m. odbędzie aię wieczorek 
tańcujący, wstęp li tylko za zaproszeniami, które 
otrzymać można w lokalu Stowarzyszenia przy nl. Mic
kiewicza 1 28. Lista otwarta do piątka t. j. 30 bm. 
wieczorem

Zima Dawijf nie było w Earopie tak ostrej i 
srogiej zimy jak tegoroczna. Nawet południowe kraje 
Europy, w których śnieg i mróz należą do bardzo 
rzadkich zjawiBk, zapoznały się w roku bieżącym z 
całą surow ścią zimy. We Florencji, Mantui i innych 
mia tach włoskich mrozy doch dzą do 18 stopni. 
Sekwana pod Paryżem pokryła aię silną powłoką 
lodową, a w Marsylji, Nicei i Tnlonie, gdzie zwykle 
wieczna pannje wiosna, ogromne zaspy śniegu zale 
gają nlice. W Paryżu z powodu zimua, panuje mię
dzy nbi gą ludnością ogromna nęd a. W celu niesie
nia pomocy nieszczęśliwym potworzono liczne ogrze
walnie, a izba poBłów i senat jednomyślna przyzwo
liły na żądane przez rząd samy, mające na cela 
wspomożenie biedaków, wystawionych na całą sro- 
g* ść zimy. W całej Europie powstały w skutek 
zasp śnieżnych przerwy w komunikacji kolejowej. 
Wszędzie też psnnje obawa powodzi, która łatwo 
nastąpić może, gdy na wiosnę olbrzymie zaspy śnież
ne topić się poczną.

U nas zadymki śnieżne jnż nstaly, temperatura 
nieoo się podniosła

Do jutrzejszego dnia Ind przywiązuje przepo
wiednię o urodzajach Mianowicie aądz., że, na „Na
wróceń a Pawła śnieg i dcazcz,— to drogości pewny 
wieazcz"

Powiększanie etatu urzędników Banka krajo
wego i uregulowania i:h płac, zaproponowane przez 
Radę nadzorczą tego hinkn zatwierdził Wydział kra
jowy. Wskutek tego złiękssy aię dotychczasowy per- 
sonal Banku krąjowe/o o jednego fnnkcyonaryusza 
co zaś do wysokości ^lae, to takowa zrównaną zo
stała do pewnego s to p ią  z płacami urzędników in
nych instytucji finansowych.

Egzamina półroczne W krajowej średniej szko
le rolniczej w Czernic iowie rozpoczną się z począt
kiem przyszłego miesiąca.

Z ramienia Wykóalu krajowego będzie na nich 
dyrektor szkół dnblatahich p. Władysław Lubo- 
męaki

Wiadomość /ecezjalnB. z dyecezji przemy
skiej:—w Izdehfeuch gumarl opatrzony śś. 88 proboszcz 
miejscowy X. Wojciech Stankiewicz, nr. 1808, ord. 
1838., benef. 1817. — Probostwo w Rybotyczach 
otrzymał X Karol Wolwowict, wik. w Świlczy. — 
Poddziekanem brzozowskim nianowauy X. M. Biały, 
prob. brzozowski. —  Ezpozytoria kanonickie otrzy
mali: X J. Stał ej w Staromieścłn, i X. L Obłój, 
prob. w Malawej — Administracją w Izdebkach ob 
ją ł tanrejBzy wikary X. Józef Focyś — Przeniesio
ny X. Józef Ochwat ze Staaów do Tarnawca pod Le 
żajak^em. — Zloty krzyż zasługi z koroną otrzymał 
od Naj Pana X Stan. F rą -zek, komenuarz w Brzo
zie królew k.ej za wystawienie Bwym kosztem kościo
ła w Rakszawie.

Wicedziekanem rymanowskim mianowany X. 
Koleńaki, prob. w Rymanowie.

Pożar. W Krakowie przy nlicy Skawińskiej na 
Kazimierzu wybuchł przedwczoraj rano groźny pożar w 
domu znajdującym się ob k szpitala izraelickiego 
Mimo bezzwłocznej pomocy ochotniczej rtraiy  pożar
nej krakowskiej i podgórskiej ogień poczynił ogrom
ne spustoszenia, dzielnej straży jednak udało się 
pożar zlokalizować Ratunek utrudniał dowóz wody 
w skntek za p śnieżny h. Od gorąca topił się dach 
na sąBiedn’ch domach. Ogień ogar lął cały dach 
domu i zniszczył w ątauia, przepal ł całe wnętrze 
jednego skrzydła domu, zapełnione meblami, mate- 
rjalami palnemi, terpen yną, spirytnsem, watą i t. d. 
Ogień wybuchł w znajdującej się w tym domu fa
bryce mebli braci Holzerów i prawdopodobnie powstał 
w skutek porzneenia niedopalonego cygara lnb pa 
pierosa. Szkoda wyrządzona przez pożar wynosi 
przeBtło 50.000 zł., gdyż oprócz budynku, zgorzały 
meble wai tości 30.000 zł., i znajdująca s ę na strychu 
wata wartości 2000 zł.

Sprawa przebudowania gmachu skarbkowskie-
go, poruszona pn es osoby, mające przemożny wpływ 
w zarządzie farda ji, a ochoczo podjęta p-zez sfery 
magistrackie, pcczyua obecuie przybierać inno kształ
ty. Oto dla z&OBtrzinia gminie apety n do tego inte
resu, wysnnięto teraz naprzód projekt, aby nie wy
dzierżawiać od fuu iacji gmachu Łkarhkowskiego, lecz 
z fuada-ją zrobić faciendę, t. j. wziąć od niej ten 
gmach, a w zamian dać dobra miejskie Po nsknte- 
czuieain tej fa iendy, gmina miaBta Lwowa miałaby 
zupełną Bwcbodę w adoptacji sali teatralnej, i wyło
żone na ten cel kapitały nie umieśtiłaoy w obcym 
lerz w własnym budyakn. Na oko jest ten nowy 
projekt zakup ania gmachu skarbkowskiego o wiele 
oraktyczniejscjm niż poprzedni, lecz tylko pozornie. 
Bo pomijając nawet to — o c„em pisał śmy przed 
kilku dniami, że gmach Bkarbkowski a właściwie Bala 
widowisk w nim pomieszesona, chociażby hardzo zna
cznym kosztem nie da się urządzić tak, aby w zu
pełności odpowiadała wszystkim warnnkom bezpie
czeństwa i wygody, to i to nader jest wątpliwem, 
czy zamiana gmachu na dobra miejskie jest możliwą 
w obec tego postanowienia fundatora śp. Stanisława 
hr. Skarbka, iż fu dacja nie jest właścicielką ma
jątku iikarbkowskkgo, lecz tylko pob*era z niego 
de hedy, a zaś prawowitymi wlaś icielami mająiku 
fundacyjnego jeBt rodzina fundatora. Na wy
padek zniesienia funda j i  ona ma pi&wo odebrać ten 
majątek w swoje posiadanie.

O nóż w obec tego zastrzeżenia trudno przy. 
puszczać aby władze nadzorcze, strzegące praw le
galnych snkcesoró* śp. St. br. Szarbka zechciały ze
zwolić na Bprzedaż lub zamianę gm&chn skarbkow- 
B k.ego, a wiemy dowodnie, że prokuratorja skarbu — 
Jako knratorka aukcesorów — wzbraniała się zawile 
zezwolić na odsprzedanie lnb zamianę chociażby naj
mniejszej parceli z mąjątku skarbkowskiego.

Koncert. Znakomitego gościa naszego, panią 
Aleksandrę Stromfeld-Klamrzyńską usłyszymy także i 
to raz tylko w sali koncertowej. Będzie to w piątek 
dnia 30 Btycznia w salach Kasyna miejskiego na 
koncercie zzsłntonego tenora p Mieczysława Kamiń- 
skiego. Pani Kl&mrzyńBka przez łaskawy wzgląd dla 
Bwego Btaiszego kolegi z W am aw y i Londynu, umyśl
nie swój wyjazd odłożyła, i w szlaihetuej nczjnności 
swój współndział przyrzekła. W koncercie tym od
śpiewa pani Klamrzyńska wielką arję z ostatniej 
opery wcześnie zmarłego Bizeta „I pescatori di perle", 
oraz Mazurka Szopena. Ponieważ oprócz pani Klzm- 
rzyńskiej w tym koncercie ndział bierze cały zaBtęp 
artystów opery, a nawet dramatu, więc koncert bu
dzi wielkie zajęcie. Kierownictwo jego i układ objął 
p. T. Skalski.

Bilety (fotele po 2 zł 50 ct., krzeBła po 1 zł. 
50 ct., wstęp 1 zł.) zamawiać można w księgarń5 
pp Soyfartha i Czajkowskiego, w dzień koncertn zaś 
przy kasie.

Księżna Torlonia żona mera Rzymn, zmarła
w dwie godziny po zasirzyknięciu jej limfy Kocha

Zmarli W Krakowie zmarł jenerał dywizji 
Edward Karger, w 50 r. życia. —  Władysław Sas 
Krnszelnicki, dyetarjnsz starostwa wielickiego, zmarł 
w Krakowie w 32 r. życia. — Anna PiaBkiewicz, 
rórka obywatela m Krakowa, zmarła w Krakowie 
w 19 r życia. — Mikołaj Ybl, nąjznakomitszy archi
tekt węgierBki, nmarl przedwczorąj w PeBzcie. — 
Jan Kundermann, zmarł we Lwowie w 44 r. życia.

Emigracja naszego ludu z Królestwa do Ame
ryki — chociaż tamowana przez władzo — nie ustaje, 
a jak nam donoszą z Warszawy, szeroko ch dzą tam 
wieści, że z wiosną wychodżtwo do Brazylji przybie
rze uzem e rozmiary AgiUcję w tym kierunku pro
wadzą ene-gicznie żydowscy ajenci i, umiejąc w sam 
raz trafić do przekonania nieoświeconego Indu, bała
mucą go i wyzyskąją. Idzie tedy w biały dzień ro- 
buta, prowadzona rękami spółecznych pasożytów, k tó
rzy w chwili zastojn handlowego i rolniczego, znale
źli Bobie proceder, godny icb plemiennej tradycji i 
moralności. Głnpi Ind słneba s wiarą, godną lepszej 
sprawy tych handlarzy mięsem lndzhiem, za dobrą 
monetę bierze ich obiecanki, a z podejrzliwoś :ią, wła
ściwą ludziom ciemnym, zamyka oszy przed przestro
gami, które dają mn jego BtarBi bracia. W obec tego 
rząd roryj ki zdaje aię udawać, że widzi niebezpie
czeństwo tego ruchu wśród włościaństwa, ndąje, łe 
chce mn zapobiBdz, lecz faktycznie nic me robi, bo 
chociaż na piśmie wydano i,nrowe nkazy, aby po
wstrzymywać emigrujących, podkomendne władze —  
do których przekonania nąjsilniej przemawia łapów
ka — patrzą przez palce i jednemi drzwiami wpro
wadzając, drngiemi drzwiami wypnszcząją połapanych 
emigrantów.

Ze Stratyna nam piszą: Dnia 17 b. m. miało 
się odbyć polowanie w Putiatyczach n pp. marszał- 
kostwa Mikołajów Torosiewiczów. Polowanie z po
woda niepogody me odbyło się, za to jednak za
proszeni goście ochocro bawili się na gościnnych sa
lonach domu pp Torosiewiczów. Po wykwintnym obłę
dzie zaimprowizowano mały koncert na fortepianie, 
na którym popisywali się pp. Władysław G-iewojz 
(brat pani domu) i p. Tadeusz Jaworski (tyn pre
zesa Keła polskiego;, poczem rozpoczęły się ochoczo 
tańce prowadzone przez pp. Włodzimierza Garapicha 
i Alf eda Lewakowskiego. Bawiono aię wybornie aż 
do późna, a na wyśmienitą całość zabawy składało 
aię dystyngowane i dobrane towarzystwo, dowcip, 
nroda i piękne toalety pań (zwłaszcza pani Tor sie- 
wiczowej, Garnpichowij i Schnellowej Oakarowej), 
ja k d e t znana powszednie gościnnośA i uprzejmość 
oboj?a gospodarstwa

Zgromadzeni? socjalistycznych robo.nikow
znów cbradowa’o nbfagl-<u ponieuziaiku f  P-. u, 
lecz tym razem na 30 obeco 'cli nie byio ani jeanego 
polskiego robotnika. Skonstatował to przewodniczący 
i przyczynę togo znalazł — co daj Boże — w prze
możnym wpływie polskiego duchowieństwa i  dzien
nikarstwa.

Pomimo tego wyraźnego odłączenia się polskich 
r  botników od socjalistycznej propagandy postano
wiono na tem zgromadzenia zaprenumerować dla 
czytelni stowarzyszenia „Gleichheit" kilka polskich 
pism redagowanych w duchu socjalistycznym i tym 
wabikicm przyciągnąć do tego stowarzyszenia Po 
laków

Sprawa zabójstwa WisnowskieJ budzi takie 
zajęcie \ w Warszawie, że przeszło 7000 osób za
żądało wstępu do Bali sądowej. Między proszącemi 
połowa była kobiet. Niestety nie stanie się zadość 
ich życzenia, glyż trybnnał uznał właściwem wykln- 
ezyć z tej rozprawy panie i opa 1 się nieugięcie 
wszystkim atakom ciekawych Warszawianek.

Wystawa kostjumów w Wiedniu. W mnzenm 
anstrjackiem pr y S>.nbenringa w Wiedniu otwarto 
przed kilka dniami wystawę kostjnmów urządzoną 
rrz 'z  dyrektora muzeum radzcę dwom Falka. Cały 
gma h przemienił się w mnzenm hiutoryczno-etnogra- 
ficzuo koB.jnmów, kr.ó yob mezl.ctone i najrozmaitsze 
okazy zapełniają wszystkie sale gmachn na dole i na 
pierwszem piętrze oraz przedsionek. Wadą jest to, te 
kos‘jnmy te nie zostały uporządkowane, lecz rozrzn- 
coue w artystycznym nieładzie i tylko kartki po
umieszczane przy niektórych okazach objaśniają co to 
za czepiec lnb kapelusz dziwacznej formy, albo kaftan 
lob spódnica.

Na wyBtawie przeważa wschód: ubiory chińskie 
i japońskie ze zbiom Karola hr. Lanckorc ńskiego, 
narodowe stroje Bucbary, Indyj, Małej Azji, Cejlonu, 
Jawy, Borneo, Sybeiji, Tybetu, Turcji itd Cały 
przepych z całą pBtrokacizną wschodu mamy przed 
oczyma. — Obok strojów wschodnich zajmuje sporo 
miejsca Bośnja i Hercegowina. Wystawę tę urządziło 
ministerstwo państwowe zarządzające temi krajami, 
które przedstawiają się bardzo malowniczo, różnoro
dn e  i suto co do strojów narodowych. Każda okolica 
ubiera się inaczej, tylko fez jest wszystkim wspólny 
i wszędzie w użyciu, gdyż każdy mieszczanin, kmieć, 
heg, żyd, a nawet cygan noBi to czerwone nakrycie 
głowy. Obok ubiorów znajdują się w oszklonych sza
fach rozmaite wyroby przemysłu domowego, przybory 
do strojów narodowych oraz wyroby jubilerskie, pla
terowane naczynia i nadzwyczaj misternie wyko
nane hafty.

Bardzo zijm ującya jest również oddział histo
ryczny. Widzimy wspaniałe Bzaty dygnitarzy państwo
wych, dam dworu, rycerzy, pachołków, ubiory salo
nowe, stroje magnatów, dalej koronacyjny strój ce- 
sarza Leopolda I z rokn 1655, snrdat z kapacą króla 
Macieja Korwina pochodzący z drugiej połowy pięt
nastego wieka, oraz inne prastare szaty galowe.

Osobny oddział poświęcony Indom zamieszkują
cym Anstro-Węgry, ale niestety oddział ten Jest naj- 
nboższy. Nie widać ta malowniczych Btrojów polskich, 
rnskich, hanack ch, węgierskich; kila kostjnmów po
życzonych z garderoby opery nadwornej ma zapobiedz 
temu brakowi. Dwa manekiny, nbrane w wypłowiałe 
Bnkmany, przed tawiają „polnische Banem". Tak samo 
zbyto Roninów, Morawiaków, Rumunów i  Słowaków 
Nadaremn e szukałbyś Btrojów krakowskich, hucul
skich ; wszystkiego tego tu nie ma. Tylko Kroaci i 
Dalmatyńcy wystąpili Buto. Za to atoli zwiedzający 
może się nacieszyć widokiem kapeluszy tyrolskich, 
któremi napełniono całą salę, oraz czepkami o nąj- 
roBlnaitszyeh kształtach i fasonach pochodzących z 
Tyrolu, Karyntji i Anstrji górnej.

Oddział węgierski również nie przedstawia się 
świetnie. Siedmiogrodzkie tylko stroje znąjdoją się w 
dość sporej liczbie.

Pięknym jest zbiór koronek i haftów czeskich z 
mnzenm p. Naprstka z Pragi, przynoszący zaszczyt 
ese k ie tn  przemysłowi domowemu.

Wydziałowi powiatowemu w Nisku przyrzekł 
Wydział krąjowy bezzwro ną subwencję z fandnszu 
krajowego w wysokości 2 000 zł. na budowę drogi 
ZarzeczoUlaoów, a 1 000 zł, na budowę drogi Ni- 
sko-Bojanów.

Temperatura. Termometr — 2° R. Barometr 
764°. Idzie w górę. Dsień jasny, nieoo dość ozyute, 
wiatru wcale nie ma

Ofiary. Od N. N. z pod Kołomyi otrzymaliśmy 
2 zł. dla biednego ekonoma w Sanockiem, który się 
anonsował w Przeglądzie.

Z Pałahicza (v«d Tłumaczem) nam piszą
Ponieważ wiadomo mi, ie  Szanowna Redakcja 

chętnie podnosi wszystko, co jest piękne i dodatnie, 
przeto opowiedzieć mnszę o czynie wielce szlachetnym, 
jakiego doznałem na osobie mojej w teraźniejsrem 
mem bardzo nieszczęśliwem położenia.

Jestem nauczycielem ludowym od lat ośmnastu 
i pół, mam lat już 72, przeżyłem rozmaite koleje 
losn niezbyt świetnego, między innemi odpokutowałem 
sześć lat więzienia na Sipilbergn za ówczesne ząjścia 
polityczne, gdzie nabyłem dokuczliwego reumatyzmu, 
który przy łaskawej Opatrzności Bożej cierpliwie przez 
lat 40 znosiłem, a mając obecnie przy obowiązku 
mo'm ciężkim, jakim jest zawód nauczycielski, siły 
jnż zbyt stargane, popadłem był zeszłego miesią a w 
niebezpieczną chorobę piersiową i byłem już pewien 
śmierci, której z rezygnacją oczekiwałem; żal mi było 
tylko tony i córki jeszcze małoletniej, których los 
przy wdowiej pensji nie byłby pomyślny.

Wtem wszechmocny i łaskawy Bóg zesłał mi 
pomoc w oiobie szanownego wielce pana aptekarza 
w Tłumaczu Wincentego Szankowskiego. Szlachetny 
ten mąt zajął się mną jak prawdziwy ojrciec i nie- 
tylko dostarczał mi różnych leków przez lekurza za
ordynowanych, ale nadto przysłał mi kilkakrotnie 
wina drogiego (tokąja) dla odzyskania sił, a to wszyst
ko bezpłatnie.

Przy tej szlachetnej pomocy odzyskałem ponie
kąd siły, wstałem z łóżka i pełnię ile możności mój 
obowiązek, oczeknjąc cierpliwie jnż od roku obiecanej 
mi emerytury.

Ponieważ ten p aptekarz nietylko wobec mnie 
okazał się tak szlachetnym, ale także jako bogobojny 
mąż sprawia niektóre przybory do kościoła i wspiera 
sieroty (o czem wiem napewne), zasługuje więc na to, 
żeby podać te cnoty jego do publicznej wiadomości 
i tem mu choć w części za jego dobrodziejstwa Bię 
odwdzięczyć. A. Domański, nauczyciel.

Ze Skałata piszą nam duia 21 bm .;
(E  G.) Wczoraj o dziewiątej z rana gwarno 

i ruchliwie przedstaw ał > Bię miasteczko nasze mimo 
zawiei śnieżnej, k tóra jakhy dla utrudnienia przybycia 
Indnodci, sro iy ła  Bię niemiłosiernie. Mimo to mie- 
Bzkańcy okolicznych włości, niezrażeni zamiecią, przy
bywali tlnm nie, aby oddać ostatnią posłngę swemu 
pssterzowi, zmarłemu ks. Morongowi, który przeB lat 
14 był ich kierownikiem duchownym.

Od ósmej z rana odprawiały się w kościele 
m n e  żałobne za spokój duszy nieboszczyka, a o pier- 
w szr^ jic  południn rozległ Bię odgłos dzwonów, oznaj-

: te  zwłoki z kościoła wyprowadzają.
W kościele przemówił do zebranego ludu kB. 

A Walenta, proboszcz z Grzymałowa. W k r ó t k i ąj 
przemowie, oBnutęj ua tle czysto roiigijnem, mówca 
wspomniał o znakomitej d-W ilności nieboszczyka jako 
pasterza parafji i jako człowieka poczem. pociągnął 
orszak pogrzebowy oa iwL jsi^i wie =znego spoczynku. 
Orszak te u nyl ‘nader licznj, bo fl^ło w u?m około 
dwóch tyaięcv wiernych. Wszyscy szczerze kochali 
zmarłego kapłana i żałowali go, a w kościele można 
było widzieć Betki parafjan roniących Uy za swym 
pasterzem.

Nad grobem w imienia Rady powiatowej Bka- 
lackiej, której nieboszczyk był członkiem przez lat 20, 
przemówił Szczęsny hr. Koziebrodzki, prezes tej Rady, 
dzięknjąc zmarłemu za bezinteresowne zajmowanie zię 
Bprawami powiatn, od cze^o zmarły nigdy Bię nie 
uchylał.

Miasteczko całe miało nastrój powatuy; lampy 
okryte kirem płonęły, za oo czujemy aię w miłym 
obowiązku podziękować zastępcy burmistrza, panu 
Margnhesowi.

Na trumnie zmarłego złożono wiele wieńców, a 
między innemi od Rady powiatowej, od H. K., od 
grona przyjaciół itp.

Wrateme wielkie wywołał wieniec z napisem 
„Właściciele dóbr Skałata niezmordowanemu Bładze 
Kościoła, wyznawcy prawdziwej miłości bliźniego, za
cnemu obywatelowi krąju", te n  bardziej, łe  właściciele 
dóbr Skałata (pp Roscnstokowie) są izraelitami. Obąj 
ci panowie bawią obecnie w Wiednia, ale na wieść
0 śmierci ks. Moronga udzieloną im przez dyrektora 
dóbr p. Zaryka, pospieszyli z nadesłaniem wieńca i 
z poleceniem, by cała słntba bez rótnicy wyznania 
wzięła gremjalnie ndsial w smutnej uroczystości.

Po pogrzebie okoliczni księża, Bzlachta liczna i 
miejscowi urzędnicy — przybyli na pogrzeb — po
szli posilić się na probostwo, gdzie ioh nader gościn
nie podejmował obecny administrator ks. Świdecki.

Podcz&B przekąski ks. Walenta w paru prze
mówieniach osnutych na tle przyjaźni Polaków z Ru
sinami, tak potrafił przemówić do serc wszystkich, 
iż pod wrażeniem tej mowy pogodziło Bię z sobą 
kilku powaśnionych od dłuższego już ozaaa Pniaków
1 Rnsinów. Przemówienia tc były najlepszym obrazem 
ncznć, jaldomi pała paBters ów dla swych współbraci 
Rusinów. —  O godzinie piątej rozeszli się wszyscy, 
unosząc żal szczery za tym, którego niedawno stracili.

W Cannes została wynąjęta willa na imię ks. 
Bismarka na miesiące luty, marzec i kwiecień. 
Czynsz zapłacił z góry i zajął się odpowiedniem 
urządzeniem tej willi Wilhelm Fischer, Btarszy ka
merdyner księcia. Bismark ma przybyć do CanneB w 
pierwszych dniach lutego, BpędziwBzy przedtem ty
dzień w Paryżn. Jednocześnie ukazać się mąją jego 
pamiętniki, w których pudobno jest mnóitwo sicze 
gółów, dotyczących anneksji Alzacji i Lotaryngji, a 
mających jakoby czarno na bialem dowodzić, łe 
Bismark nietylko był tej anekąji przeciwnym (?), 
ale łe  od chwili wstąpienia na tron teraźniejszego 
cesarza niemieckiego nte przestawał namawiać go do 
zwrotu tych prowincyj, będących jedyną, wyłączną a 
konieczną przyczyną nzbrojenia całej Enropy. Ten 
ma być rzekomo powód niełaski cesarskiej i ustą
pienia Bismarka. A no... zobaczymy.

L aasociation de la Presse Etrangere, atowa- 
riyszenie dziennikarskie istniejąca w Wiedniu, a do 
którego należeć mają prawo jedynko wiedeńscy ko
respondenci pism zagranicznych, dąje 7 lutego bal 
w wielkiej sali hoteln Metropoia. Na listach zapra
szających gości na ten bal podpisany jeat komitet 
złożony i  pp. Alfreda Szczepańskiego korespondenta 
Kur jer a Warszawskiego, BnnsLya Richardsa, kore
spondenta Tmesu, i dra Gnstawa von Hayeka, ko
respondenta Koln. Ztg.

Na balach tego stowarzyszenia fcwykle świat 
dyplomatyczny ma bardzo licznych reprezentantów, 
jakoteż austro - węgierskie miniiterjnm spraw ze
wnętrznych
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rchitekty wiedeńskiego br. Schmidta dochodzi wiadomiść 
z Abbazji, £e śmiertelnie zachorował tam architekt 
Hansen, wedłng którego planów zbndowano gmach 
parlamentu i wiele innych monnmentalnych budynków 
w Wiednia.

Z Przofliyśia przynosi ostatni nnmer Gazety 
psem yskiej następującą wiadomość:

Pan Jan Lewicki, krajowy inspektor Bztół śre- 
nich, przybył we środę (20 bm ) na lnstrację lutej- 
ego gimnazjum Pan inspektor wizytował przede- 
szystkiem te klasy, w których wykłada historję prof. 

Antoniewicz, poseł na Sejm krąjowy i wiceprezes 
klnbn ruskiego.

Z powodu tej wizytacji obiega po mieście po- 
głocka, łe  p. Antoniewicz ma być przeniesiony w nąj- 
b ltseej przyszłości w Btan spoczynku.

Skutki wstrzyknięcia „Kochiny". Lekarz pa
ryski Soller chcąc na sobie zbadać działanie limfy 
Kocha, kazał sobie ją  zastrzyknąć. Wkrótce potem 
pocznł gwałtowny ból głowy i ogólne osłabienie tak, 
ie  musiał położyć się do łóżka. Dopiero po dwóch 
tygodniach mógł wstać z łóika zawsze jeszcze bardzo 
osłabiony. Co się z nim działo podczas słabości, 
te jo  dr. Soller przypomnieć sobie nie może, a oto
czenie jego zapewnia, i i  zaraz na drugi czy trzeci 
dsień po zastrzyknięriu Kochiny ntracił dr. Soller 
pamięć i dopiero po dwóch tygodniach ją  odzyskał.

Teatr. Dz:ś w sobotę „Hngenoci* s psnią Klam- 
ra jń s tą  i pp. Warmu żem Chodakowskim i Jeromi- 
nem Partję Walentyny odśpiewa po raz pierwszy 
panna Krystyna Jodici, primadonna oper włoskich. 
Jutro, w niedzielę, po połndniu: „Dom otwarty 
komedja w 3 aktach M. Bałnckiego; wiezorem o 
godzinie 7 „L edny Jonatanu, operetka w 3 aktach 
Uilluckera.

Część ekonomiczna.
§ Ankieta w sprawie założenia w Krakowie 

centralnej targowicy na bydło i nierogacizną 
obradowała ontgdaj pod przewodnictwem prezy
denta miasta w krakowskim ratusza.

W obradach tej wzięli odział delegaci: to- 
rzystw rolniczych, i b ha ndlowych, kolei pań

stwowej, północr.ej i Karola Ludwika, reprezen
tanci magistratu, stowarzyszeń rzeżnickich i spo 
dytorów, oraz poseł dr. Włodzimier:. Kozi >w ,ki 
który wraz z p drem RosenBtockiem b ił w Sej
mie wnioskodawcą w sprawie założenia tej ta go- 
wiey. Wśród żywej rozprawy skonstatowano je
dnomyślnie, że targowica na bydło i nierogacK-ę 
założona kosztem 200—300.000 zł w Krokow e, 
przyniesie znakomity pożytek całej Galicji, ho 
ołrtwi wywóz bydła i nierogacizny do Pras i 
północnych Niemiec.

W głosowania oświadczyli eię przeto wszys
cy członkowie ankiety jed lossyślnie za jak naj- 
śpieazniejazem założeniem targowicy nr. bydło i 
nierogacizną w Krakowie.

Od głosowania wstrzymali się jeóy r.e re
prezentanci ko lei; oświadczyli oni, iż nie są 
przeciwnego zdania, lecz głosowanie nie n&leż? 
do aakress ich kompetencji. Zaznzrzyli toż, iż 
jakkolwiek nie aą przeciwni przedsięwzięć n, to 
swoim dyrekcjom nie mogą obecnie przedłożyć 
stanowczych wniosków, z powoda brskn pozytyw
nych planów i warunków. Na to s. as. Kwiat
kowski wyjtśnił, że takich planów gmina przed
łożyć nie moż», dopóki nie myska kon >.*ji ns 
urządzenie targowicy, lecz podanie o koncesją 
znajduje s ę jnż od dłuższego czasn w minii, er- 

spraw rzni cb
P. Wł. Kozrowski wykasał, że sprc wa nie 

cierpi zwłeki i że dążyć należy do najrychlejsze
go jej zrealizowania, bo każdy dsień opóźnienia po
woduje straty dis kraju.

W akntek tego ankieta nchwil’la prosić 
Radę miasta o jak najgorliwsze zajęcie się spra
wą i odniesienie się wprost do hr. Taaffego o 
przychylne i spieszne załatwienie podania gminy 
miasta Krakowa, tudzież o odniesie-,ii się do 
Wydiiału krajowego o poparcie.

§ Cztery nowe stowarzyszenia zaliczkowe i 
zarobkowe rozpoczęły w bieżącim miesącu swoja 
czynności w naszym krają. Są to: a) w Tarno
brzega „Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze
myśla11 z ograniczoną poręką. W skład dyrekcji 
wchodsi trzech żydowskich handlarzy b) We Lwo
wie „Towarzystwo krajowe wyrobu obuwia.11 Dy
rekcję składają trzej majstrowie szewscy ze Lwo 
wa. c) W Montitterzyska h „Towarzystwo zalicz
kowe0 z ograniczoną poręką. d) W Laku „Towa
rzystwo krtdvtowe dla handlu 1 prz m* ‘ z ogra
niczoną poręką Dyrekcję składają trzej Żydowicy 
handlarze z Liska.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu- 
Kraków 23 stycznia.

Pomimo, że młynarze powołują się na r i k‘e 
ceny mąki, z trudnością oswajając się z wyższemi 
cenami zboża, to jedurk w rbac ograniczonej kon- 
knrencji zmorzeci są koniec końcem godzić się 
na podwyższone żądania sprzedających. W akntek 
tego w handlu sbcżowrm a nas stała pa u !e ten
dencja, a mianowicie pszenica i żyto łetwy napo
tykają odbyt, po cenach wenie dobrych. Co do 
jęczmienia i owsa, nsposobieim nie zdołało ;rię 
dotąd polepszyć.

Płacono za pszenicę białą od 9 00 do 9.30; 
za czerwoną od 8*90 do 9*30; za żółtą od 8*80 
do 9*25; za żyto od 7.00 do 7*30; za jęczmień 
browarny od 6 75 do 7 50 na paszę od 
6*— do 6*26; za owies od 6.25 do 6*50; rze
pak od —*— do —*—. 'W czystko za 100 kilo
gramów.

§ Na wczorajszy, piątkowy, targ wiedeński na
nierogacizną galicyjską przypędzono 1645 sztuk 
Z powoda zamieci śr>itieych r.a kolejach co u- 
mniejazylo spęd nierogacizny na t*rg wtorkowy, 
panowało na targowicy zorz atne usposobienie i 
erny azły v  górę. Za kilogram żywej wagi płaco
no wedle jak ści ad 33 do 39 centów prócz opła
ty 'akcyzowej.

Wiedeń 22 atycznia 
(Z) W zupełnym zattojn atała dziś nasza 

giełda prtez poranne godziny. Były to godziny 
wyczekiwania, nparcie bowiem głoszono, że idąc 
za przykładom banku londyńskiego, który dz ś 
obniżył stopę procentową dyskonta z 4 na 3'/« pr.. 
obniży również procent erkor.tu na.z ba k prń 
■twowy. Do połndnia zawierało tylko bardzo nie
liczne transakcje, przeważnie w r r  tach wspó? 
Dych, a notowania stnły niezmienione, bo cho
ciaż Berlin awojemi kura mi zachęcał do zwyżki, 
Paryż kradł swoje veto, bo dokuczliwie odczuwa 
no tam jeazcze brak gotówki, dotąd nwsęiior.ei 
w ostatniej emisji renty. Z połudn*a odebrała 
giełda stanowcze zaprzeczenie o obniżeniu stopy 
procentowej pracz bank i n itre węgieri ki, wzuógł 
się przeto zastój, e jedynie akcje kolejowe kilka 
wywozowych kolef były chętniej poszukiwane i 
wyże] płacone. Zwyika w ty h efektr^h przenio
sła się jednak w końca na akcje bajkowe, lecz 
nie powstrzymała spadku papierów przemysło

wych, których notowania podkopały i zsariam  
śnieżna wftrzymnią e dowóz węgla do fabr k i 
wywóz wyrobów na targowice.

Ostatecrnie notowano
Kredyty austrjackie 307 25, węgierskie 355 75, 

Angłobstfki 164*50, Uniony 242*75, Bankvereiny 
116 20. Lfinderbanki ^7 6 50, Lndwiki 210 25 
Czemiowieckie 231-—, Renta papierow a 9125. 
i: ebrna 91 35, austriacka złota 108 35, papierów?
7 02*55, wegjsiska ?io‘s 103*90, papierowa 100 80, 
dukat 5 37, 20-łnvnkówk» 9 04 — , 20-^srkówka 
11 21, nb fa  1*32 V* ri.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 23 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.38 

do 8.40, na maj-czerwiec 8.30 do 8 32, na jesień
8 03 do 8.05. — Żyto na wiosnę 7 37 do 7.39, na 
maj-czerwiec 7.30 do 7.32 — Knkutudza na maj- 
czerw.BC 6 55 do 6.60. — OwifiB na wiosnę 7 19 
do 7 21, na maj-czerwiec 0 .— do 0 .—. — Rzepak 
na sty<zeń-lu>y 12.70 do 12 80, na sierpień 13.40 
do 13 50 — Spirytus gotowy 18.37 */*ł do 18.50— 
na styczeń —.— do —.— zł.

Peszt 23 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.05 
do 8.07, na jesień 7.76 do 7.78. — Ku urudza 
na maj-czerwiec 6.19 do 6 21. — OwieB na wio 
snę 6.87 do 6.89. — Rzepak na sierpień 13.20 do 
13.30. — Spirytus go.owy 17.— do 17.50 zł.

Berlin 23 stycznia. Pszenica loco 180.—, na 
kwiecień-maj 195.75. — Żyto loco 178.—, na kw. 
maj 172 75. — Owies loco 141.50, u* kw.-maj 
142 50 — Spirytus loco 49.30, na stycziń-luty 
48.75, na kwiecień maj 48.90 marek.

Tryjest 23 stycznia. Spirytus gotowy 18.— 
do 18.25 zł.

Ceny nafty:
Wiedeń 23 stycznia. Galicyjska Stand.wbite 

marka Gartenberg-Schreier gotowa loco 18.75 do 
19*25, kaukazka prompt ab Tryjest 6.50 do 6 75 
amerykańska prempt loco 21.25 do 21.50.

Hamburg 23 stycznia. Loco 6.80.
Brema 23 styci ma. Loco 6.65.
Antwerpja 23 stycznia. Loco 20.

7. -bukowych :&rgóv*

wisno z rówaj przestrzeń do Lwowa odbytą przez 
j.bi a lab spi ytas od miejsca produkcji, jak i 
przestrzeń ze Lwowa do miejsca sprzedaży.

Na tern zakończono obrady o godz. 1.

24 stycznia. Lwów Tarnopol
Podwo-

łoczyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Rzepak
Chmiel
Konic czer.
Konic, biała
Okowita

7.---- 7 95
6.90—6 30 
6 . -  6 65 
6.—  6 40 
6 — 9 25

6.85 7 55 
86 6.15 

5 ,26-7  — 
6.90 6*20 
.1 5  8 — 

0,----- 0.—

6 60 7 2* 
6 bt 5 85 
4 85 <60 
5 30 6 76 
6 * - 8 — 

0. ......-a

7.— 8 16 
6 — 6 36 
6.76 7 2 
6 — 6.5’ 
6 -  9 -

44 - 6 3  - 46 - 6 2 - 45 6L-

■“ ‘ *■

45 63 -

wuyatko u  100  kilo netto b u  worka.
Chmiel ó d  zł. za 66 kilgr. netto loco Lwów.

Usposobienie spokojniejsze. Brak ofert i dowozów. 
Bank rolniczy krząta się koło zakupna nasion do siewn.

Ostatnie wiadomości.
A n k i e t a  w s p r a w i e  r e f a k c j i  t a r y f  

d l a  k r a j o w y c h  s k ł a d ó w  p u b l i c z n y c h
O godzinie 10-tej zebrali się w burze 

członka Wydziału krajowego Dra Wereszczyń 
skiego zaproszeni przez Wydział krajowy pp. Ro- 
mw towicz, Syroczyński, Wierzbicki Ludwik, Por 
ceri, Paszkowski Leon i Dr. Lewicki, aby udzielić 
fachowej rady w sprawie uchwał sejmowych, po
lecających Wydziałowi krajowema wyjednać u 
rządu i u zarządów kolei prywatnych ulg taryfo
wych dis krajowych składów publicznych. Uchwały 
wzmiankowane brzm ią:

Wzywa się c. k. rząd, iżby taryta wojsko
wa, przyznawana w drodze reklamacji przra c. k. 
koleje państwowe i prywatne dla zboża do ma
gazynów wojskowych dostarczanego, obowiązywała 
także dla przesyłek zboża, przeznaczonego dis 
magazynów wojskowych a do przechowania i pod 
adresą krajowych składów publicznych we Lwowie 
i K**nkowie wysłanego, i by nchylonym został co 
do tych składów punkt 1 rozporządzenia dodatke- 
wego (Nachtrag 2 vom 15-ten November 1888) 
wydanego do prsepieów o taryfie wojskowej (Ge 
biihrentarif fiir Militaertransporte vam 1-ten Ja i-  
ner 1884).

Wzywa się c. k. rząd, aby polecił c. k. ge
neralnej Dyrekcji kolei pańatwowych otworzenie 
we Lwowie atacji reekspedycyjnej dla zboża 1 apl- 
rytnru na kolei państwowej.

Wzywa się c. k. rząd, ażeby polecił c. k. 
zarządom kolei państwowych a spowodował za
rządy kolei prywatnych, by krajowym składom 
pnblicznym co najrychlej przyznane zostały takie 
przynajmniej refakcje w taryfach przewozowych 
jakie mają i mieć mogą przedsiębiorcy prywatni.

Poleca się Wydziałowi krajowemu:
1) ażeby w najkrótszym czasie przeprowadził 

rokowania z c. k. rządem i z dyrekcjami odnoś
nych koiei co do powyższych punktów:

2) ażeby bezzwłocznie wyrobił u zarządów 
kolejowych prawa reekapedycji spirytusu dla 
■kładów krajowych w Krakowie, jakie już przy
znane zostały składom krajowym we Lwowie.

Po przeprowadzonej dy*k«*ji uchwalono w 
myśl I rezolucji sejmowej doradzić Wydziałowi 
krajowama, aby uzyskał u włada rządowych, iżby 
taryfa wojenna pm snsw ana w drodze reklamacji 
przez państwowa 1 prywatne koleje dla zboża do 
magazynów wojskowych dostarczanego obowiązy
wała nietyiko dis tych przesyłek sbożs do maga
zynów wojskowych przeznaczonego, a do przecho
wania do krajowych składów publicznych wysła
nego, ale i do tych przesyłek zboża, które przez 
właściciela na składzie złożone, następnie maga
zynom wojskowym spriednne zoBtoło.

Ankieta wyraziła przekoranie, że władse wi j 
azowe, które Bklad zbożowy mnezą nważać za in
stytucję wielkiej doniosłości przy ewentualnej po
trzebie zapewnienia prowiantu dla armji, starania 
te poprą chętnie.

W myśl II rewolucji sejmowej uznano w  sin 
szne i nie sprzeciwiające się żadnym istotnym in
teresom kolei żelaznych starać się o otworzenie 
we Lwowie na państwowej kolei stacji reekspedy
cyjnej dla ib\łża i Bpirytoau, a to tern bardziej, 
że krajowe składy nbożowe są jnż faktycznie z li 
njami kolei państwowej bezpośrednio połączone, a 
nawet krótezą drogą jak via dworzec kolei Karo
la Ludwika.

Wreszcie po dłażssej dy k u . i  nad refakcja 
mi i algami tar fowemi, jakie mają lab mogą 
mieć przedsiębiorcy prywatni dla tran a aort n zbo 
ża i apirytum na k o le i1 ch, z któremi składy lwow
skie i krakowskie są w bezpośrednich atoannk; ch, 
uchwalono doradzać Wydziałowi krajowemu, by u 
jeneralny h dyrekcji tych kolei nzyakał takie naj
bardziej faworyzujące warnnki traneportn, jakie 
innym przedsiębiorcom udzielane bywają z tern na
wet zastrzeżeniem, by te koleje od Bkładów jako 
instytncyi publicznych nie wymagały gwarancji 
ilości minim»lf<vch przewieźć się m.-gącego pro
duktu, a do liczby kilometrów tranaportu racho-

felegramy „Przeglądu"
Wiedeń 24 styesnia (pr.). Rosja zawiado 

miła w >-ys Jcie mocarstwa o tern, żo ma zażądsć 
od Bołgarji ścigania rosyjskich nihil stów i za 
mtchowców — I poprosiła je wizysikie, aby ją 
poparty. Wszystkie przyrzekły to uczynić i fak
tycznie jnż acz niły, jedne pisemni?, drugie ustnie.

Rosja ja t od dawna miała zamiar wystąpię 
z tern żądaniem do Bnlgarji, a ostatnim powo 
dem, który ją do tego skłonił je it ta okolicz
ność, że wielkie poszlaki przemawiają za tern, iż 
F&diewski kryje się w Bułgarji.

Petersburg 24 ttycznia (pryw). Niebawem 
wyjść ma ukaz zakazujący sztnadysto n  posiada
nia na własność lub arendowania młynów, kar
czem, do* ów zajezd- ych, szynków, gorzelń i 
wszelkich innych zakładów rolnego przemyśla. 
Ci zaś szmndyści, którzy jnż posiadają wymie
nione powyżej zakłady i procedery, będą mnBieli 
wyprzedać się w ciąga roka. (Zapowiadano jnż 
od lat para, że rząd roayjcki, widząc, iż za po
mocą dyspnt religijnych i zwykłego policyjnego 
prześladowania, nie pokona aztnndy, zamierza 
ścigać ją na pola ekonomicznem. W Kijowie 
utrzymywano nawet, że to tłynny atec Nanmowicz 
podał tę myśl jen. gubernatorowi Ignatiewowi. 
F ktero jest bowiem, że Naamowics objeżdżał 
wsie Hztun :iy«L»w z tej i z tsirtej stror.y Dniepru 
i prowadził teologiczne dysputy, nienwicńczone 
jednak żadnem powoa/eniem. Przyp. Red)

Berlin 24 stycznia (pr.). Cesarz zakazał 
iilnminowania budynków publicznych w przyszły 
wtorek, to jest w dzień jego urodzin.

Gelsenkirchen 24 ar.ycmia. Z szybu „Hiber- 
nia* wydobyto do godziny 9 rano czterdzieści 
trupów i 30 rannych. Nad wydobyciem zwłok i 
rannych górników pracnją dr.kj.

Bruksela 24 stycznia- Śmierć ks. Baldnina 
nastąpiła nagle. Powodem zgonu było przekrwie
nie płac, które nastąpiło prawdopodob nie w sku
tek przeziębienia, którego nabawił się książę czu
wając całą noc przy łoża swojej chorej siostry, 
Henryki. Zgcn księcia obudził wszędzie żywe 
współczucie.

Bruksela 24 stycznia. Pogrzeb ks. Baldulna 
odbędzie się we czwartek z kościoła św. Gudluli. 
Zwłoki złożone zostaną w grobowcach królewskich 
w Laeken.

Paryż 24 stycznia. Prezydent Carnot, na- 
tychmir.Bt po otrzymania doniesienia o śmierci 
księcia Baliwina wysłał telegram kondolencyjny 
do króla Belgów.

Zapowiedziana i a wczoraj anarchistyczna de
monstracja, odbyła Bię w istocie na piacn opery. 
Przebieg jej był bez znaczenia. Przybyli na nią 
po większej części sami włóczęgi, będący stałymi 
gośćmi nocnych ncbronisk, i bez wszelkiego opora 
dali się policji nwięUć. Policja rozpędziła grapę 
złożoną z 50 osób, która z okrzykiem „niech żyje 
ansrcbja! Dajcie cbleba!u przeciągała przez nlice 
miasta. Jeden anarchista zbił azybę wystawową 
w jednej z kawiarń bulwarowych i za to został 
natychmiast aresztowany. W ogóle aresztowano 
około 400 osób. Wieln aresztowanych zeznaje, 
iż od redakcyj pism anarchistycznych otrzymali 
pieniądze. Przy niektóry b «. .aleziono broń. Poli
cja po rozejścia się tłnmów uwem ła wszystkich 
aresztowanych z wyjątkiem 50, .którzy są bez 
wszeik ego utrzymania, i 7 przewódzców anar
chistycznych, którzy odpowiadać będą za prze
kroczenie nstawy o noszenia broni.

Wiedeń 24 scycznia. Cesarz przyjmował 
w zoraj nc audiencji, arc, księcia Eu :e-łasza, 
który dz;ś wieczorem odjeżdża do Berlina na 
chrzciny syna c^uarsa Wilhelma

Dii la  odbyło się w obecności Cesarza, hr. 
T«* ff go, ministra Gantscha, namiestnika 1 bur 

istrza urn czyste otwarcie nowsgo szpitala 
dla studentów przy ulicy Laudosa.

Wiedeń 24 stycznia. Jeneralny adjutant hr. 
Psar slożył w poselstwie belgijskiem imieniem 
Casarza kondolencję z powoda śmierci syna belgij
skiego następcy tronu

Polit. Corr. donosi, że Cessrs ni drł rnmnń- 
skiemn minirtrowi suraw zagranicznych Lahova- 
r>’emu order żelaznej koro*y I. klasy.

Te.i sam dziennik donosi z kompetentnych 
sfer bułgarskich, iż na udzielonej rządowi bnłgar- 
skiemn liście wrzekomych nihiliatów stojących w 
państwowej służbie bułgarskiej, tnajdnją się czę
ścią takie osoby, które w stnżbie bułgarskiej ni
gdy nie były, częścią takie, które jnż oddalone 
zostaną, wreszcie trkie, któr- są obywatelami 
bułgarskimi Rząd bułgarski gotów jest odda
lić ze swej służby obcokrajowców, jeżeli tylko 
istnieje możliwość, że podniesione przeciw nim 
zarzuty są słuszne, bułgarskich obywateli jednak 
oddalić nie może, jeżeli wina ich nie będzie udo
wodnioną. Rząd bułgarski wie o tern, iż obo
wiązkiem jego jest nie dopuścić aby Bnłgcrja była 
ogniskiem agitacji politycznych, i w danym ra
zie energicznie wystąpi.

Praga 24 stycznie. W sejtcie toczyła się 
dalej jener&iaa debata nad budżetem.

Mówca jeneralny przeć w budżetowi Herold, 
oświadczył, że przedłożenie ugodowe o prawie 
rato, przyznane knrjom narodowościowym sejmn 
czeskiego, będą młodoczesi jak najenergiczniej 
zwalczać. Co się tyczy przyszłej sytnacji w radzie 
państwa, co z wyjątkiem stronnictwa klerykalne- 
go będą mogli młodoczeii wejść w okłady z 
wszystki mi stronnictwami tworzącemi dzisiejszą 
większość parlamentarną Żądaniem przywrócenia 
prawa państwowego korony czeskiej składają 
młodoczesi d vód, iż mają na oka prawdziwie 
anstrjacką politykę. Jeżeli rząd będzie dla nich 
uprzejmy i przyjacielaki, wówczaa 1 oni będą n- 
przejmi dla rządu.

Jeneralny mówca za budżetem hr. Clam- 
Martinitz jest zdania, iż Niemcy swe przyjaiae 
dla ngudy aaposob enie powinni byli pozytywie- 
mi czynami ndowedaić, przygnać jediak należy, 
iż Niemcy ponieśli pawne ofi*ry dla ngody, a 
przez porzucenie opozycji przeciw reformie wy
borczej, zrzekli się na dłng! czas większości w 
sejmie czeskim. Mówca wyraził to silne przeko
nanie, iż ugoda nie upadła, lecz musi przyjść do 
skutku.

Plener zażądał głoan celem sprostowania 
faktn. Nie mówił on wcale o tern, żeby ugoda 
się rozbiła.

Rieger ztżądr* takie głosu celem sprosto
wania faktycznego i zastrzegł się przeciwko za 
rzutowi, iż złamał słowo. W końca odezwał się 
Rieger do młodoczechów i proiił ich, aby przy
jęli jego rad ę : Ugoda jest konieczną dla kraju i

dla państw \ a potężne czynniki pracują nad nią 
tak, że w tej walce nie mogą młodoczesi spodzie
wać się zwycięztwa.

N* lawach młodoczeikich ozwały się glOBy: 
„Nie boimy się*.

Sprawozdawca badżetu poseł Zatlu wyraził 
nadzieję, iż ngoda, o której mówiono, że nmarła, 
długo żyć będzie. Punktacje ngodowe są raczej 
kr pi „nacją Niemców a nie Czechów, gdyż Niem
cy r*a zawsze zrzekli się większości w sajmle 
czeskim.

Essen 24 stycznia. W szybie „Hibemja* na
stąpił wybnch gazów. Dotąd wydobyto 8 nieży
wych robotników, a 20 rannych.

Rzym 24 stycznia. Ojciec św. wysłał tele
gramy kondolencyjne do króia belgijddego i do 
hr. Fiandrji, ojca zmarłego księcia Baldnina.

Londyn 24 styczni*. Izba gmin odrzneiła 
w ioiek Cnanninga, żądający nstanowienia liczby 
godzin pracy dla służby kolejowej. Minister han- 
dln oświadczył, iż wniosek ten nważa za nie- 
priktyczny, ale zaznaczył zarazem, iż obecnie 
eBt najwyższa pora, aby zbadać i unormować 

liczbę gedzin pracy służby kolejowej.
Pittsburg 24 stycznia. Wedłng doniesienia 

przewodniczącego amerykańskich stowarzyszeń ro
botniczych, w wiełkiem bezrobocia robotników 
górniczych, które się odbędzie dnia 3 maja rb. 
weźmie ndział przeszło pół miijona robotników.

Londyn 24 Btycznia. Tutejsza firma Simson 
Mason Limited, trndniąca się handlem drzewa, 
zawiesiła wypłaty w akntek bankrnctwa kilka in
nych handlarzy drzewa, zostających z nią w han
dlowych ttosnnkach.

Berlin 24 stycznia. Reicfuanseiger donosi t  
wyższego upoważnienia, iż podczas acity a mini
stra finansów ani jednem słowem nie pornssono 
kwesłji rozbrojenia, a słowa przypisywane cesa
rzowi są wręcs zmyślone.

Budapeszt 24 styesnia. Pogrzeb kardynała 
Simon odbędzie się 28 stycznia.

Piases ministrów Szspary wyraził kapitale 
w Granie telegraficznie kondoiencję z powoda 
śmierci kardynała.

Sejm przystąpił do dobaty specjalnej nad 
projektem nstawy o upaństwowienia ochronek dia 
małych dz e i.

Gran 24 stwzaia. Tusgram kondolencyjny 
wysłany #nes Cesarza i  powoda sgonu kardynała 
Simort, wypowiada ciężki smutek, w obec nie 
szczęścia, które nawiedziło Węgry i Kościół. Z 
wszystkich stron Węgier nadchodzą kondolencyjne 
telegramy.

Rzym 24 stycznia. W izbie deputowanych 
iaterpelowsł mlnietra-piJiyttantn radykalny depu
towany Ferrari-Luigi, jakie znaczenie da rząd 
piątema artykułowi traktata aliansowego między 
Włochami a Aostrją i N em tui. kiady będzie 
miało nastąpić odnowienie tego t ak łtu

Król wysłał telegram kondolencyjny do 
króla b*’g isklego i  powoda śmierci jego bra
tanka Taki aam telegram wysłał Crispi do rsąda 
belgijskiego.

Bal dworski odroczono do dnia 2 lutego 
Trybnnal apelacyjny odrsacił oba dekreta 

w sprawie Boaesana, który kamieniem rzucił w 
okno pcwosu austrjackiego ambasadora, tak re- 
kkurs skazanego, jak rekurs prcknratorji cc uo 
wymiera kary. Bonesana odwołał się do trybu
nału kasacyjnego.

Berno (w Szwajcarii) 24 stycznia. Ustawa 
związkowa o ochronie znaków fabrycznych i han
dlowych wejdzie w wykonanie dnia 1 lipca b. r.

Kiiazli otrzymał upoważnienie, aby chwi
lowo mógł Teasyn opnścić C zekują tam jednak, 
że gdyby tego wymagały okoliczności powróci on 
i ponownie pełnić będzie czynności komisarza 
związkowego.

Madryt 24 stycznia. Urzędowy binletyn o- 
głasza, że królowa jest od kilko dni chorą na 
katar, połączony z lekką gorączką. Królowa leży 
w łóżku, odwołano przeto recepcję w pałacu kró
lewskim na dziś wyznaczoną.

Berlin 24 stycznia. Wobec obiegających po
głosek, że Niemcy i Austro-Węgry wyriały w spra
wie agitatorów rosyj kich równobrzmiące noty, 
donosi Nordd. Allg. Ztg. z bardzo dobrze poin
formowanego źródła, że rząd niemiecki takiej noty 
wcale nie wysyłał, to nie wyklacza jednsk możli
wości, ża konsul niemiecki w Sofji, jako repre- 
zent&ut interesów rosyjskich, zażalenia rosyjskie 
wręczył rządowi bnłgarzkiemn.

Berlin 24 Btycsnia. W parlamencie toczyły 
■iq obrady nad wnioskiem Bartha o zniesienie za
kazu przywozu amerykańskiego mięsa wieprzo
wego.

Windthorst przeciwnym był zniesienia tego 
zakazu wydanego ze względów sanitarnych.

Boetticher wskazywał na to, iż zrobiono 
■mntne doświadczenia z otwarciem granicy dla 
RoBji, a cóż dopiero mówić o Ameryce, gdzie 
tylko w trzejh miastach odbywają się oględziny 
mięsa.

M’,rquardiien popierał wnioaek Bartha.
Bebel podniósł, że lud jest wielce niesado- 

wolniony z tego, iż ceny mięsa aą t*k wysokie.
Barth zażądał imieanego głosowania nad 

swym wnioskiem. Wniosek ten odrzneono 133 gło
sami ptaeriw 103.

Pctrm przyjął pariamsrt w pierwstem 1 drą
giem esytanin przedłożenia o przyłączenia do nie
mieckiego związku cłow go gminy auztrjackiej 
Mlttalbirg.
~ JUlM SHBW iS S M S B S S — P W W — W '
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HOTEL GEOBGA. Ks. W. Skrzyński s Wie
liczki. Z. Kozłowski z Wiednia. O. Schnell z Firle- 
jówki. S. hr. Koziebrodzki z Chlebowa. T. hr. Ko- 
ziebrodzki z Paryła A. hr. Koziebrodzki z Krakowa. 
A. Cielecki z Porchowy. A. Hulimka z Myoowa. 
K hr. Dunin Karwicki z Mizocza.

t*- •*.w.nj*ncasŁ.**i«ww«rujtta

la d e t ^ t n e .

Dr. D. Erlich
lekarz chorób wewnętranych,

specjalista w chorobach serca I płuc, po powro- 
oie z Berlina i W iednia ordynuje jak zwykle 
przy ul. Skarbkowskiej i. 3 Od 3 -  5 popołudniu.

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli
gacje propinecyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gaze:y losowań „Nadzieja". Pre- 
nnmeteta roczna zlr. 1*70. Na prowincji zlr. 1*80.

Dr. Emil Wechsler
lekarz chorób wewnętrznych,

specjalista w chorobach śołądka 1 jelit,
po dłuższych studiach na klinice prof. Osera 
we Wiedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plao 

Bernardyński liozba 15.
1669 32—80

99i T a l i s m a n  s e c 11
słynne wino szampańskie *

firmy T S r l s ; ? -  <3z C o  w Budapeszcie 
otrzymują na składzie

pp. Stanisław  llark iew lcz  
Ludwik Stadtm uller

we LWOWIE.
1616 Zastępca dla Galiąji

2ST Lwów.

D r. T E O F IL  U R IC H
l e l s a r z  c lio ró T o  w e w a ę t i z n y c h .

specjalista w chorobach nosa, gardła i płuc
po przybyłych dłuższych stadiach na klinice p. profesorów 
Schrottera i Schnitzlera we Wiedniu, ordynuje od 3—6 

we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 2.
1696 4—8

T ^ ę . fp r y .y * .  .

Wisde< dr' 24 stycznia gods. 1 rJ s  40.
Akcjo kredyt, 307*50 Węg. k»Lj półn.
Alplay 90 90 wschodt 197 —
Eiredyty w<*g 341*50 WŁedeiiskie losy
A nglrb*/^ !67 10 k*m 47 —
Uniony 242 50 Akcie tyto . 147 75
Ludw^A.i 212 — Gal. obi. tadem. 104 25
Nordoa-ty 278 — E bethale 220 —
Lombardy 1*29 35 Landarbaoki 216 60
Losy tureckie 36 50 Renta zł. węg 104 10
StaatsbabnT 244 75 Bankvereiny 1:625
C*er?.^w4ajfaifi 232 — R erił węg pap. 100 70

Rnbla 1*33 15
U»pomierł» rtałe.

Lwów. Z Izby handlowej 24 stycznia 1391 
i. Akcje za sztabę.

kw keson hłeSsnagr pten* fafafe 
hec tywMeady.

Kolej gaiło. Kar. L nd .feo  d  w, a. 208 50 211 50
„ lwoi -czot-Jms. 200 ii. w. c. 231 50 234 50

Basku hip. . gaiła *2(Kł d . r .  3. 301 — --------
„ kredyt, galic. 30C d . w. r. — — 210 —

Listy- iłstuw nę. {* 200 t fr .  
nuika hy>. gtllc. 5*/o - ■ 40 „ 101 — 101 70
Bonka hyp. galie. 5°,'. s 10°/P pr. 108 50 ’Q9 20 
Bonk* Ł' */»wi,. k ł .  w iO lat. 98*25 98*96

ńtr jowcg' 4 ’;V‘-' irs- 98 60 99 30
Tv*. cr-żt, ć J  „ — ■ — —

„ „ „ ■?. r  ̂ 97 70 S8 40
i  r y 41 95 4* 96 10

A,r  V  v » 55 99 75 00 45
4 „ , p fal t 95 — 95 70

3. Listy- d łu tn t  pe 100 %fr.
Q. Z. te*. wL (d»w. i% )  3l ,  w ihw 60 -  «2 —

„ „ „ „ (daw. %%) r i t %  ,  53  --------
i .  Obligt 700 \ łr .

IzdeaulmayjBe gnlio. 8 pro. n . k. 104 — 104 70 
G*Uc. ferń- pi p4a*ir?jT>»n3 92 60 93 30
Bnkow. fosdnsz propln. 5°/0 w. a. 100 70 101 40 
K r*. ha»Ł'fl krab 6 pre w, a, I. tu , 10C 60 101 30
Potys&K *? lS>7S lp r» . w e. 104 50 -------

V , 4 JŁ, /I Ł 98 -  98 70

5. I  •  s y
Losy ssisat* Krskiwe 92 50 34 50

„ „ gtasSfihiWowB . . 87 — 29 —
6. &4o n .tty

Dzket kolezdenki 5.34 5.46
Nspolemdor 8 98 9.14
^ółiKparjd rosyjski . . 9.35 —
HaM  riskf srebrny 1.35 1.45

„ r papierowy 1.82 1.34—
100 aarak a\oistcr^'lnh 56 — 56 60

Pociągi kolejows.
Podług zegara lwowskiego (Od i października 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z K ra k o w a ..............................
Z P o d w o ło czy ik ....................
Z Podwołoczyik na Podzamcza 
Za Suchy. Chyrewa, Stryja, Hn- 
datyna i Stanisławowa . . . 

Z Budapesztu, Munkacsa, La- 
woczntgo, Btróżego, Chyro- 
wa. Stryja, H ndatyń  i Sta- 
nluawori

Z Soczawy, Q ■ dlow i Stanid. 
Z Bakareastn, Jazz, Csarnlowlec, 
Hudstyna i Stanisławowa. . 

Z Bnkańastn, Jasa.Cnrniowiec, 
Hoziatyna 1 Stanisławowi. . 

Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
Z Bełżca tylko wa wtorki I piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa . . . . . . .
Do Podwolocsysk....................
Do Podwołoczyik 1  Podzamca 
Do Stryja, Chyro wł, Stróiegu, 
ŁawccsnegL, Mi>nkacri Bu- 
dspaszta, Stanisławova I
H a d a ty n a ..............................

Do Stryja, Chyro wa I Suchy . 
Do Stryja, Chyro wa, Suchy. L*- 
woeznego, Mnnkacsa, Bndar 
pasata, Staniał. I Bu-iatyna

Do Stanisławowa, Czarnlowiec, 
Jazz, Bukzieasta 1 Hadatyna 

Do Stanisławowa, Osenuowiec, 
Jasi I Bukaresztu . . . .

D 1 Stanisławowa, Hosiatyaa,
rwntowiec 1 Socawy . , . 

Do Bsłsca (Tomaszowa) . . .
.  „ tylko w piątki . .
.  „ tylko wi wtorki

Uwaga: Godziny podkreślona Uałjką nsnznząjl porą 
arwaą od godziny 6tąj wieczór— da I godz. M *. rano.

i  b*s ł !S I
Pociąg
osobowy

«
4*08 9*98 0*60 7*16
2*96 7*80 8*16
5M» 7*01 2*86

3 86

12*08
6-U

a*-
«*—

M l
10*1?

928 8*80 4*20 7*>
411 9*60 10*86
4*22 10*11 11*06

5*66
10*20

8*4*

2*16

4*80

10*16
9*06
2*29
4*46
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TAJEMNICA GROBU.
PO W IE ŚĆ

pr*«

M. E. BRADDON.
ROZDZIAŁ I.

Niejednema z podróżnych, przebywających 
po raz pterwizy piękny most wysoko zawieszony 
po nad Tamarą, pomiędzy modremi falami rzeki, 
a błękitem nieba, zdawać się może, iż zosta
wiwszy za tobą Anglją, wstępuje teraz w kraj, a 
nawet w świat całkiem nowy. Ciche te lasy i 
samotne doliny Kornwalji, rozległe bagniaka i 
chmurne wzgórza o ciemnych zarysach, zacho
wają dotychczas pewną cechę odrębności, może 
przechowaną z czasów, w których owa kraina 
tworzyła zamkniętą w sobie całość i władzcy po 
aa obrębem swoim nie znała.

Prześliczna ta okolica odsłania oczom tury
sty wszystkie swoje uroki od chwili, w której roi- 
nąwazy wioskę Saltark, malowniczo rozłożoną nad 
brzegiem rzeki przebywa kolejno to laty, zadzi
wiające bogactwem i urozmaiceniem twej zieleni,

to znowa nagle rozpadające się parowy, po nad 
któremi pociąg przebiega po szynach, wyglądają
cych na cienką nić ze stali, łączącą dwie kra
wędzie przepaści. Krajobrazy te, same przez się 
tak piękne, iż dla każdego, co się z niemi jesz
cze nie opatrzył, czynią na zawsze pamiętną prze
strzeń kolei, dzielącą Plymouth od Bodmin-Road, 
tern czarowniejszemi się stają przy pogodzie let
niego zachoda, wtedy, gdy jego odblaski tago- 
dnem światłem wszystko ozłacają, lekki wietrzyk 
zaledwie ciszę lasów przerywa.

W takiej to właśnie chwili, pewnego lipco
wego wieczora, pośpieszny pociąg zdążający i  
Paddi gtonu, rwalniał rach swój na zakręcie drogi, 
oznaczającym bliskość wiaduktu, łączącego ściany 
głębokiego parowu, prawdziwie alpejskiej pię
kności. Bielejące zdaieka jego wysokie arkady, 
m mowolną trwogę obudzały w turyście, mają
cym po raz pierwszy przed sobą owę niemal na
powietrzną przeprawę: dla mieszkańców zaś oko
licznych tak ona była obojętną, zarówno, jak i 
otaczające ich cuda przyrody, że żaden z nich nie 
oderwał w tej chwili oczu od czytanej gazety, 
ani zapomniał na chwilę o zapalonem cygarze.

Wyjątek to stanowi wszelako nie młody }oż 
i posiwiały mężczyzna, zajmujący miejsce w je 
dnym z ostatnich wagonów trzeciej klaaj, jakbądź 

i znaną mu była dokładnie ta okolica, przyglądał 
się on jej teras z rozkoszą prawdziwego mi

łośnika przyrody, wychyliwszy głowę na zewnątrz. 
Był to wiejski lekarz, człowiek zażyty fizycznie 
nadmiarem pracy, skąpo wynagradzaną), ale cza
jący dotąd w sobie ów sapał dla wszelkiego ob
jawu piękna, jaki w niektórych ludzkich duszach 
do lat póżoiejssych umie młodość przechować.

Zwrócony ku lokomotywie, doktor Menheniot 
rozpatrywał się w błogiej zadumie, w otaczającym 
go krajobrazie, a gdy pociąg bieg awój zwolnił 
na Inku, poprzedzającym wiadukt, uwaga jego 
zwróciła się na szereg przednich wagonów, które 
mógł dobrze widzieć teraz. Nie było ich już 
wiele, gdyż znaczną część idących od Londynu, 
odczepiono w Plymoucie, jako zbytecine. Pozo
stałe zaś nie zdawały się bardzo zapełnione; za
ledwie tu i ówdzie ktoś przez okno wyglądał. 
Już pociąg do wiaduktu dochodził. Wązka rwa 
smuga, mieszcząca na sobie szyny, nie mlsła po
ręczy po bokach, 1 w istocie nie zdałaby się na 
nic, wrazie wypadku tak wątła zapora. Dla 
oczu jednak, przjkrym był widok tej rozwartej 
w dole przepaści i mimo woli, j*kkolwi?k z nim
 ___:  »_i______ i j . . ____  u roswojony, lekarz uczuł dreszcz po sobie. W chwili,

ligdy lokomotywa wbiegła na arkady, znsgła zer 
wał się na nogi ze stłumionym wykrzykiem: „Na 
Boga! co to jest?...“

Otworzył żywo drzwiczki wagonn, jakgdyby 
wyjść chciał i próbować po wązkiej desce zewnę
trznej dostać się do dalszego wagonu, przed któ

rym młoda jakaś dziewczyna stała, trsymąjąc się 
mosiężnej antaby drswiesek. Musiała ona w tej 
chwili wyjść i  wagonu, lub zostać na zewnątrz jego 
wypchniętą; jakim sposobem znalazła się tu, tego 
nie mógł określić lekarz. Dostrzegł dopiero te 
ras tę kobietę, ubraną w jasną suknię, którei 
fałdy wiatr anosił; widział ją zawieszoną pomię
dzy życiem a śmiercią, i czuł, że j ą, bądź co 
bądź, należy ratować, choćby kosztem własnego 
życia.

Ale nie mógt cośkolwiek dla niej uesynić, 
już wszelka pomoc atała się daremną. Przeraża
jący wykrzyk rozległ się w przestrzeni, powiewna 
postać zawirowała w powietrzu, lecąc w głąb da
leką, gdzie po chwili jasne jej osłony bielały na 
wpół zagrzebane wśród wrzosów i dzikich kwia
tów, na samym dnie parowo.

Kilkadziesiąt głów wychylało się już s o- 
kien; pociąg, który przedtem zdawał się prawie 
pusty, wrzał teraz życiem. Ruch jego, natych
miast zwolniony, ustał zupełnie o paręiet kroków 
od miejsca wypadka. Kilkunastu mężczyzn, ro- 
zmnltego wieku i stanowiska, powyskakiwało z wa
gonów i śpiesnie tam podążyło, spuszczając się 
po stromej pochyłości nasypu; znajdował się w 
ich liczbie Jaljan Wyliard, zamożny właściciel 
posiadłości Pinmorwal, człowiek średnich lat, wy
sokiego wzrostu i poważnej powierzchowności, 
wielce w okolicy szanowany, jak to znać było od

raza z obejścia każdsgo względem niego. 11 
heniot wszystkich wyprzedzając, najpierwszy I  
do celu wyprawy, tak mu śpietzno było nieść1 
swoję pomoc, jeśli ta mogła na co się przyda!

Jaljan Wyliard słynął od lat dziedęcyc] 
zręcznością i silą niepospolitą. W tym razie t f  
dał ich dowody, krocząc z taką łatwością po trj 
dnej drodze, którą miał do przebycia, jak gd' 
szedł wyrównanym chodnikiem ulicy. D osze^ 
w sarnę głąb doliny, poszedł dalej tak u i  
jak na to pozwalały bujne trawy i wrzosy 
stające ta gęsto w stronę, ku której wszjl 
oczy były zwrócone, a towarzysze jego zaU 
mogli za nim podążyć.

— Nie będzie tu już zapewne nie do zrobiel 
nia, — rzekł, gdy dochodzili do miejsca wypaćj 
ku, odpowiadając myśli, która każdego teras zl 
przątsła. — Ts biedna istota zabiła się ptwnit] 
na miejsca.

— Alsł na Boga, co ją mogło skłonić do tego14 
czynu? — odezwał się opasły jakiś dzlarżawca; — 
czy nie przestraszył jaj czasem jaki łotr w wago
nie? albo też może zapragnęła odebrać sofa 
życie ?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Księdza Sebestjana Kneippa środek żywności.
Nłeibędny dla idrowych i choiych dla podtrzymania i wzmocnienia zdrowia, 
niezrównanym środkiem dla cierpiących na żołądek, nerwowych i cierpiących 
aa brak krwi jest ksiedia Seh, Kneipa k a w a  z u r o w l a ,  m ą k a  a a '  s a 
p ę  z d r o w i a ,  k l a s z t e r u y  c h l e b  1 p o ż y w n a  m ą k a  d l a  d z i e c i

I
wyrabia fub.yku

S c h m i d t  -  S e y f e r t h
W i e d e ń  V I  W e b g a s s e  6.

Prawdziwe wyroby rą tylko t«, które są podpisem Wgo księdza. 
Seb. Kneipa i marką ochronną zaopatrzone.

Zwracamy aw4ge na broszurę: księdza Seb. Kneipa środek żywności, 
prze* Fr. Oertel, nakładem J. Resel Kemptcn, której chętnie udzielamy.

■ 9 * M ie js c a  s p r z e d a ż y  n ź ą d t a  s ię .  "W"*
1551 2—10

r -Esr.r .■ » •

P r s u l'w w s  os wysl hyglea. 
łT* Lwoiłli 1888,

“ iOdflftCSflgAhr •>*!• nu firtft,
I«k. w .Ti-ikcwfo J38I.

H
A p te k a  p o d  , Z to ty s a  $ ło m ie a r ‘

E N R Y K A  B L U M E N F E L D A
WE LWOWIE, polec* następująoa w skuteczności wypróbowana 

powszechnie ca niezawodne nznane środki lecznicza:

Malaga z żelazem
Jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, duiała cudownie przeciw I. !*• 
dacz oe. trudnemu odpływowi regularności, wyowrpt-m _ gil, o (rolnej Liaico- 

-y i wszelkim z niedostatku krwi pochod ącym chorobom.

Malaga z chiną i żelazem kjsapłl^oy Al« nerwowych. alcJtakrcw!
a /e h  1 odtkblgoycb. Wsbadsa ayetyt ' dcJala ■ aJesKwućjoj akotacsnoftcli prstclw łOnujlej* 
(orfc ik on  tyfodalnym 1 w r«Aonw9l#ac«ncyl^o clęikioh 1 wyeUsaoiiiJfcyeh chorobach. Prseclw 
ckorobon poobcdsącym s ufedoai&lka krwi tub oaiabtaiia nerwów, ]t*t wiao lo aaj.Miaiin- 

• ilea y ti la ik ie m  laoaaJcayia, Jaki istuka l%k\eikm pośU t*.

Malaga z rebarbarum ^SaS^SSSS u l f t
i wątrobowym. Pr7-- wrdjciach mestrawuoóai, obstrukcji, hemoroidach i

kong *;<: *■;, środek ten nąjaurJnKużterte w jr ie m  skutki.
łrodok i«Uia*%ey atosawo^nla p*a«rdw
ul watra w co#a| w kraka apatytu, p n y

j  iob& ow ych  W clerpianJach poehodaattych ■ 
nfodoaUtecsaafo wydŁieisut:a soku io^dkrwafo f  śliny, 1*hor«i w cak?ni-., kS;'TO 

tychie r-.KrłtraymaJf, wian u> w^wtarsi sfawtosna akitW.
EJniiftć należy falezer*'* i n iU d o n ir tw  — O iu  batrife? o. 50 u t f bn-

poi wójt* fi iłr. 51 
Wt9y§ikie s« ■ tarlak* â S4o\gx9 U4*nusw*

____________  1419

 ..I-----
Wino pepsynowo z diastazą i
trudnciu trawiooia i r r  wfiyavicJ:h chorobach Aoladko

Sk/a<ł kawy w nąjlepszym gatunku
Artura Kościckicgo

'  • Lwowie, C h  . r ą i o z y i n i  2 2 .
Ceny w * jicu 1 ko. d r  1 9 0  na prowinsji 4»/. ko. 

sir. 9 * 0 0  franko,
.v te mam wcale 

pod narwą
nad mole esy dostanie gdzieindziej " p o  t e j  c e n i e  t a k ą  

k a w ę  j a k  a t o j a  c o  d o  J a k o ś c i  I s m a k  a .

mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 
mojego godła ogłaszają, każdy sam sią prseko- 

iy dostania gdzieindziej p o  t e j  c e a l e  t a k a

12 8 2  ść-? K m  p a l o i a  V, k o .  s h * .  1 . 2 0 .

Ku
fry, walizki, torby 
i wszelkie przybo- 

ry  podióine.

Ko
szule, kołnierze, 

manszety skarpet
ki, chusteczki, ka

lesony.

Ka-
elusze, rękawiaz- 

krawatki szel 
ki, spinki, itp.

Perfumerja i wszelkie przybory toaletowe. Wielki wy
bór parasoli i kaloszy. Skład brzytew szwajcarskich i 
angielskich. Wyroby trykotowe, towary galanteryjne

najtaniej to handlu pod firmą:

BRACIA LANGNER
L w ó w ,  u J L lo a ,  H a l i o b  a  l i o z t s a  1 6 .

1204 2 2 —?

G U B R Y N O W IC Z A  i S C H M ID T A
//.'/&///w ,/i /////z ////////,'/•

^  ̂  ̂  ̂  w  w  ̂  w  ̂  ̂  ̂  ̂  w

■ a n g ie lk i ,  posiadające muzykę i 
język francuski i n a n e s y c i e l k i  
p o l k i  z wyższą muzyką, rysun
kami, franeuskiem, niemieckiem i M  
angielskiem poszukują umieszczenia —

X
K r a k ó w  1 . F r a n c i s z k a ń s k a .  1631—2 

w  w w ś f w h ł w w ś *

txxxxxxxxxxxxxixxxxxxxxxxx
5K r a j o w e !

Czysto lniane wyroby korczyńskie
x mianowicie:

Płótna, W eby, Dymy, Obrusy, Serw ety, 
R ęczniki, Chustki do nosa i. t .  p surowe 
i apretowane, poleca w wielkim wyborze po 
najtańszych cenach i jak najlepszej

ja k o śc i
Centralny skład  płócien  

Pierwszego Gal- Towarzystwa dla kraj. przem. tkackiego

P o d  „ P r z ą d k ą "
W E  L W O W I E  p la c  K a r j a c k l  l i c z b a  1.

C e n n ik i i  p r ó b k i  fra n c o .  > 570 5—5

X X X X X X X X Z X X Z X X 1 X X X X X X X X X X X

k o n k u r s .
Celem obsadzenia 4tej posady lekarza przy kasie chorych m. 

Lwowa rozpisuje się konkurs na tę posadę z roozną płacą 60 t złr. 
i dodatkiem na dorożki 120 złr.

Kompetenei w m  wnieść podania najdalej do 3go lutego 1891 
do Zarządu kasy chorych m. Lwowa ul Sykstuska 1. 23 i praedlo- 
żyć dyplom lekarza wszech nauk lekarskich i ewent świadectwa 
z odbytej praktyki. Obsadzenie tej posady nastąpi na zaradzę 
pragmatyki służbowej oraz instrukcji dla lekarzy kasowych obeonie 
obowiązującej i w przyszłości wydać się mającej.

W e Lwowie dnia 22 stycznia 1891.
1630 l—l Gubrynowicz.

Spółka tkacka w Krośnie
przy krajowej szkole zawodowej d la 'n au k i tkactwa

poleca P. T. Publiczności

Płótna i weby ozysto lniane, Bieliznę stołową, Garni
tury kawowe, Ręozniki zwykłe i do kąpieli, Cbusteozki 
do nosa, Fartuszki, Firanki, Portyery, Materje baweł
niane na ubrania męskie, Płóoienka łriane i bawełniane 
na mknie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 

tkaokich wchodzące.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco.
781 29-104

Z a m l rów
Wielkiej Encyklopedji ilustrowanej

nastąpi nieodwołalnie dnia Igo lutego b. r
Ola później przybywających prenumeratorów (po lazym lutego) cena 

zeszytu podwyższoną będzie z H5 ct. na 84 e t, gdyż wobec olbrzymich kosztów 
wydawnictwa, ilość nalćładu musi być ściśle zastosowaną do cyfry przedpłaci 
cieli i tylko mała liczba zapasowych egzemplatzy drukowaną być może.

Wszyscy jednak abonenci, zapisujący się pr.ed d. Igo lutego b. r. 
otrzymywać będą Encyklopedję aż do końca wydawnictwa, po cenie pierwotnej 
65 ct. za zeszyt."

Dotychczas wyszło 20 zeszytów, czyli 2 tomy kompletne i 4 zeszyty 
z 3 tomu.

Dla ułatwienia nabyi ia można należytość za dotychczas wyszło tomy 
spłacać w ratach miesięcznych
Skład główny W i e l k i e j  E n c y k l o p e d j i  P o w » « e e h » e j  w  K » 'ę -

o la k  e j  we Lwowie 1621 2—2g a r n i  P a l

Całkowite
urządzenia dla fotografów i amatorów 
ikładajace się z kamery, statywu, ka
sety, olisłony, objektywów z migawką, 
podróżne laboratorium zawierające w szel
kie potrzeby, mateijały, naczynia, che
mikalia, płyty i papiery wiaz * po
dręcznikiem dla amatorów, wszystko 

razem od 3 8  i ł  p o c z ą w s s y . 
Iakze M a a s y n y  r o l n i c z e ,  prze
mysłowe, fabryczne, sikawki, pompy i
innego rodzaju matsiyny. (Motory paro
we, gazowe elektryczne, naftowe, trans
misje itp.) I n s t a l a c j e  ń w l r t l a  
elektrycznego, fonografy, mikrofony, te
lefony, dzwonki, krzesiwka elektryczne 
itp. H a s t s y n y  d o  p i s a n i a  (no
wość), Autokopji, Autografii, potrzeby 
biórowe, drukarskie 1 t. p również 
najlepszych systemów m a r z  n j  d o  
s c y c la ,  po najtańssyrb cenach za go
tówkę i na raty. Cennik na żądanie.

Odsprzedających, zastępców i agen
tów poszuknje * się. Adre* F i r m a  
L n x  (Dr. Borkowski) Kraków olica 
Gertrudy 1. 7. 1636 8—8

Perfum erja Fausta

f *  8  m e d a l ó w  u z n a n i a  ! 'M i
Uznaną za najlepszą

H A R M O N I K Ę
dostać można u

Joh. N. T r i m m e l
w Wiedniu 

VII, Kaiserstrasse 74. 
Przestanek tramwajowy 

Burglinia.
Wielki skład wszelkich

Instrumentów mnzycznycti
Towar dobry. Ceny najniższe 
1840 Cenniki darmo. 12-30

T O R F
najtańszy opał za 7 złr. 50 ct 
za 20 cetnarów z dostawą do domu 
w prost z Dublan fura mieści 40 

worków
Zamówienia przyjmuje handel 

Jana Ważnego. Czerneckiego 1. 2 b.
Uwnya Ponieważ wielki na

pływ na zamówienia, więo proszę 
wcześnie zamawiać. 1613 6—6

Br. Wenanty Pasacki

K o łd ry  m a t e r a c e , / ń  
s ie n n ik i,  

w k ła d k i
ży n o w e  X cr

itp.

poleca najtaniej

J. Schuster
Lwów, Kopernika 7.

1562 8 -1 0

właściciel i kierujący lekarz zakładu wodo 
leczniczego na Klemensówee w Zakopanem, 
bawiąc tej zimy we Lwowie, ordynuje 
w Łazienkach Św. Annj, przy ulicy Aka

demickiej od godziny ó - -6 wieczorem.
1620 3—8

Tadeusz Sokulski
poleca swój 

Z a k ł a d  r z e ź b  I  o r n a m e n tó w  
z  d r z e w a

przy ul Łyczakowskiej 1. 54 dom własny, 
wykonuje wszelkie roboty dla kościołów i
ce 'Lwi jako to : ołtc-r,.-, jkonostazy. cj

........................... konfef

Ktokolwiek
poszukuje posady, udaje się do 
Biura wywiadowczego J. Polinskiego,
Lwów, ulica Karola Ludwika 1 5,
zechce zarazem przedłożyć swoje 
świadectwa w odpisie i poszczę
gólnić dokładr ie bieg życia do 
tychczaBOWego i kwalifikację na 
dotyczącą posadę. Biuro bowiem 
mi że polecić tylko takie osoby 
które na daną posadę odpowiedzieć 

mogą wszelkim warunkom.
1622 2 - 3

ryja, ambony, arki, cerkiewki, konfesjo 
n*ly, klęczniki, ołtarzyki procesyjne i wszol • 
kie potrzeby dla upiększeń wewnę-Tznych 
wraz z pozłoceniem i kolorowaniem jak i 
z drzew naturalnych, stosując sic do każde
go stylu i rozmiarów z wyrobionym gu
stem, restauruje i odnawia rzeczy stare i 
zniszczone przyprowadzając ich do pier
wotnego wyglądu ku zadowolnieniu rzeczo
znawców, wyrabiam ramy w rozmaitych 
deseniach, rzeźbione, złocone, baroko, wy
kładane masą trwałą, metalowane i profi

lowane" z drzew naturalnych.
Na pisemne rapytania odpowiadam 

odwrotnie. 1537 9—9

S w i e ż e  d e s e r o w e

W
K

m o g r o n a
hiszpańskie

po złr 1-40 za kilo

alaf iory
włoskie

U
pr^yimnie i opUsza Unio wszelkie 

»n *m; .* v
W Gazecie Lwowskiej,
„ Przeglądzie 
.. Dile,
„ Gazecie Narodowej,„ Kurjerze lwowskim 
„ Narodnej Czasopysy.

. A dres: Impressa, Lwów, (ul. 
Sw. Łazarza 10) 1623 2 - 2

Firma kupiecka

w e  L w o w ie
poleca rwój okład towarów ko-wiaay I 

" r, m  u iio uwia, likierów i deUkatMów, 
W a ło w t j  I. II.

Kierując ii« chrześdjańiką .
ladowaLoiając nader ikramnym eyik. 
firma dokłada wszelkich starań, by te 
cualarkowanem) cenami jak i necrrwiet
dobrocią towarów F. T- odbiorców n u .  
tadowolnić. Wysyłki u  pobraniem dr
cjl pocstowych od 15tu złr. a koleje I  
od 50ciu sła , s wykluczeniem należj^
n  cukier, bywają przez firmę opłacane.

1896 87—'1

Ogier „Kupon“
pół krwi angielskiej, maści ka- 
rej, 16tej miary, stanowić bę
dzie począwszy od 15go lu-. 
tego w Dąbrowie po 10 złrj 

i 1 złr. dla służby. 
Zgłoszenia przyjmuje Za

rząd gospodarczy w Dąbrowie} 
poczta Trzciana.

1634 1 - 8

Folwark
obszarn 480 morgów, w bóbreckim powie

cie — i  wykluczeniem pośrednictwa
d o  s p r z e d a n i a .

Vrr ::inip:' udziela i oferty f n y y r . 
ajw l  r, Iliatiewitz - Lcdycski ub w 
^ółlnpwaka :.8 Lwów . 1 : ■

aaaaKi23Gaa&«gia50żs w t£  Taw i*

g W sk a z ó w k i m
I -------------------------------------  i

DOBREGO TONU

Apartament
n& I  piętrze, składający się z9oiu 
pokoi z przyuależnościami, z osob
ną klatką schód- wą do ogrzewa
nia, wodociągami, łazienką, umy

dla dorastającycti paaieael
NiBzbgduy poradnik dla każdej 

w świat wstępującej panienki.

Fena 60 ct.
Kapującym w większej ilośa 

opnszoza się stosowny rabat.

po 60 centów kilo
poleca handel 1494 8 10

S T .  M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Mężczyzna
40 lat liczący, posiadający oko 
lo 100.000 złr. w. a. majątku, 
zyczy sobie pojąć za małżonkę 
pannę w wieku 25 do 30 lat 
z majątkiem równym swemu.

Łaskawe zgłoszenia przyj
muje „Ernest4 post. restante 

Lwów. 1629 1—3

we Lwowie, Sykstuska 1. 2 
poleca niektóre wypróbowane środki ko
smetyczne pod gwarancją nieszkodliwości 

i pewnego skutku:
Do farbowania siwych włosów. Ekstrakt' 

orzechowy Trimaveri’ego w Rzymie. Śro
dek ten cysto roślinny zabarwia na 
wszystkie o 'cieiua w przeciągu 2—3 dni 
trwało i naturalnie. Cena 1 złr. 50 c t  Na 
piegi, zmarszczki, wyrzuty, plamy wątro- 
biane itp. Dia Liberta Balsam kasztanowy 
środek par ezcelence. Cena 1 złr. 3 j  et. 
Ma płeć jako bielidło. Woda biaL war
szawska, środek nieporównanej doskona
łości. Cena 70 ct. Na płeć jako pnder, Ve- 
lontine francuska La Roche biały, różowy 
i kremowy. Pudełko 80 ct. Na rude włosy, 
Ean de Jonvence, przemienia takowe 
blond. Cena 1 złr. Do zniszczenia włosów 
na twarzy depilatorjnm, proszek War-

A  >

%
Po najtańszych oenach

1597 2 - 4  u Pani

St. Wyszyńsk iej
Lwów, Ormiańska 26.

walnią połąozoną z wodociągami 
i terasą do pię"pięknego ogródka, na 
leżącego wyłącznie do tego apar
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej 
od Igo kwietnia 1891 5, 4, po
koje z przynaJ ^żytościami. Sklep. 
Stajnię Wozownię. Skład na towary 
wynajmuje Zarząd realności Emila 
Bartemiliana Brajera w g o d z i 

n a c h  9—12 i 3—5.
1593 11-?

W. Maniecki
D r u k a r n ia  n a r o d o w a  

Lwów — ul. Kopernika 1. 7

100 orderów
gustownych

szswski zupełnie nieszkodliwy. Cena 1 złr. 
Przeciw wypadaniu włosów i na porost. 
Olejek tanin, wy warszawski, działa zdu
miewająco Cena 70 ct. Trociczki czarne i 
czerwone, pudełko 5, 10, 20 c t, różno
barwne 25 ct. Kadzidło Tapańskie 13 
7 ct. Kadzidła królewskie 6, 10, 20 ct.

1615 2 -1 0

BEZ DOGMATO
najnowszą powieść

Henryka Sienkiewicza
już otrsym&ła księgarnia

Sejfartha i Czajkowskiego

Kto życzy sobie
nabyć prawdziwie dobry a nie drogi ze
garek kieszonkowy, lab zegar ścienny, 
raczy się z zaufaniem ndać do nowąj fir

my zegarmistrzowskiej

Konrad Schneikart
Lwów, ni. Halicka I. 25 (róg ul. Wałowej.)

Firma ta aby zyskać sobie łaskawych 
odbiorców, sprzedaje z małem bardzo zy
skiem najlepsze zegarki sławnych fał'ryk 
jak Longines, Siegrist, Rozkopi i inne
tak złote jak i srebrne — także
ścienne, salonowe, biórowe, bndziki 
Własna pracownia uskutecznia wszelkie 
reperacje starannie i tanio, miejscową i 
z prowincji. — Nowa ta firma poleca się 
łaskawej pamięci P. T, Publiczności. 1594

we Lwowie 
rozesłała zamówione egzemplarze.

1625 1 - 8

M eller ' - techniczne
B .  B E R G E R A

u l i c a  K a r a ł a  L u d  w i t a  1.  S.
w domu WP. Stromengera. 

WissUds Reperacja

4. K r ó lik o w sk i Lwów, ulica Koper
“ 17. 1578 54 ?

Ekonom
poszukuje posady do zarządu 
folwarku samoistnie z długo
letnią praktyką od 5 marca. 
Żonaty, bezdzietny. K. K. Bu 

kączowce poste rest
1682 1 - 3

Miejsca
w większym domu poszukuje wdo
wa, rodowita Szlązaezka, lecz wła 
dająoa dobrze językiem polskim, 
wykształcona praktycznie w każ
dym kierunku gospodarstwa do 
mowego. Może udzielać języka

niemieckiego i angielskiego 
Łaskawe zgłoszenie pod zna 

kiem i OOO — Rzeszów poste rest.
1633 1 -3

za 5, fi, 8 do 15 zł. Tury do kotyljoBj 
najnowsze. KOKARDKI komitetowe za 1C ] 

sztuk od 6 zł. i wyżej 
K M  — a L S  jedwabne, maski nąjros-, 
i n a a K I  maitsze

poleca magazyn

Henryka Mullera
Lwów ulica Halicka lietba 6.

1698 5 - 6

T n l l l  cypretowe szej jakości |

M T 1000 sztuk 1  Zło
poleca fabryka a 1559

F. Niżałowskiego
Lwów — Hotel Żorża. 

Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis.
m

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
p o  2  e e a ty  o d  w y ra s u .

Une Parisienne, ayant bonnes 
reoommandations, desire trouver 
leęona franęaises. 8 ’adressćr Ruey 
Batorego Nr. 28 Porte 11, de' 
Midi a 2 hen ref

I

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy I wszelkie roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyozno litogra
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie- 
olioa Kopernika 9. 9481 53-,

Wyszedł nowy katalog, Księgarń \
J. Leona Pordesa, Lwów ul Try
bunalska 1 l Proszę żądać gratis 
i franko >6 3 1—2

Do groDu wróciłeś — spomme- 
nia żyją — dzięki choć skąpo 
byłeś przy Maryi.  ________

Sobota. "Wyjaśnienie w liście — j
ale byłem. Tysiące pozdrowień —j 
pamiętaj o mnie.

wdpo^iSdziaLnj redaktor; D la c U w  A i S l o w i l tŁ Papier Braoi Fijałkowakioh a Białej. Z  drukarni nar. W. MaaiecJóąga. — żars%ćUca; "Walenty Bodak
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